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wystąpfq znakomici Piosenkarze ra.di1' 
• POLSKIEJ' t WĘGIERSKIEJ!!! 

f telewizji 

Między 

WYDA.J.'\'IE „WIADO-

najbardziej elc-

0 

Ponacitp: 

\l:esława _ Droif?<'ka 
Ti.bor. Bert-zes Już j.11tro, tj. J lutego 1964 r. o godz. 20, w salach Legnickie:-o-

t,: Domu Iiultury rozpQCZnie się 
� , I 

0 SZl:"MON BIESZLAG laureat ogólnopolskiego 
BAL PRASY 

,:, . orga.nlzowany w związku z przypadającym na 
10-leciem „Wiadomuśr.i Legnickich" konkursu piosenkar&kiego 

O C:itere1:b refrenistów 
rok bieżący 

TAl{IEGO BALU JESZCZE NIE BYLO! Zarezerwowane bilety wstępu prosimy odebrać dziś (pią­
tek) w godz. od 17 do 19. (Termin ostateczny, .PO którym 
rezerwacja traci swą moc.) W sobotę od godz. 9 do 12 do­
datkowa sprzedaż dla tych, którzy nie zdążyli sobie zare­
zerwować miejsc. Cena biletu z bnnem konsumpcyjnym 
130 zł. Miejsce sprzedaży: sekretariat redakcji „Wiadomośc• 
Legnickich", Legnica, Rvnek 51. 

TASOZYMY NON-Sl'OPU . ' \'· . ' 

'l'R�Y ORKIESTRY!!! 
@ RYSZARDA POLOMSKIEGO (znana z występów 

� Warnie, �lotych Piaskach,, Or;eźpfe i Berlinie) 
8 WALDEMARA l\'JAROI8SKlEGO • 

��� 

TYGODN'K ZAGŁĘBJA Ml�DZIOWEGO 
Nr 5 (357) Rok XI 

Rrystvna Franusz 

B YŁBY już po maturze, 
- gdyby nie ten zmarnowany 

rok ... 
- RepetowJ.ł którąś k lasę? 
- Nie. Po prostu przerwał 

-- ;a -
31 · stycznia - 6 lctego 1 964 r. • CENA 1 .50 zł 

ouzo czytał i ojciec był z niego 
zado\"l(olony. Obca kobieta, na 
przekór temu co mówi s:ę o ma­
cochach, okazywała,  Gieni ,i Hen­
rykowi dużo serca, taktownie 
pozostawiając ojcu dzieci sprawy 
wychowawcze. 

ze swobody. Wracał do domu i 
czul na sobie spojrzenie ojca, 
k tóry pokładał w nim wszystkie 
nadzieje. 

K tóregoś dnia, chyba w pół 
toku później Antoni Mączyński 
spojrzał synowi w oczy i zapy­
tał: 

- Czy chcesz wrócić do szko­
ły? 

Z NAMY go dobrze. Uprzej­
my dla wszystkich,. facet z 
szerokim gestem. Podobno 

pracuje w jakimś przedsiębior­
stwie, lecz nikt nie wie gdzie. 
Zresztą nikogo to nie obchodzi. 
Dość, że facet siedzi w kawiarni 
zarówno przed, jak i po połu­
dniu. I oto gruchnęła wieść -
faceta wylano z pracy. Jest 
oczywiście wielce oburzony. Przy 

� okazji zdradza tajemnice, które 
ponoć zdobył z wiarygodnego 
źródła. Naród dowiaduje się, że : 

- .,Wszystkie zakłady prze­
mysłowe przeprowadzają maso­
we redukcje". 

- ,, Wydział Zatrudnienia jest 
oblężony orzez poszukujących 
pracy." 

Próbowałem na własną rękę . 
� , sprawdzić ile prawdy kryją te 

sensacje, I chociaż skrupulatnie · 
odwiedzałem nasze liczne zakła­
d y  przemysłowe - nigdzie nie 
wpadłem na ślad masowych 
zwoln i eń . W popularnych „pła• 

i 
n inach" zwoln iono aż cztery oso.; 
by;  n iewiele  więcej w „kablach"; 
w pozostałych fabrykach i 
przedsięblorstwarh l iczba zwol-
n ionyc-h, na skutek realnyc-h i 
potrzPl'>nvch posun ięć, się�a 
dzie .�it?ciu prac0wnik61.c. N;i iwie­
ce.i hor�ajfo. bo 30 prac-ownic 
1wol11:C)'nO z pracy w legn ic-ldej 
n1 ,icńwre „He-rhaoolu" - prNiU­kuiare f zińłlrn , ·syroov ł Inne 
artykulv le-c·rnir7p Redukri;i jP<:t 
zres7ta • tymrrnsowa, i;dvż po 
U7.Ysbrnłu odoowiPdnkh surow­
rf.w I uruc-hnMloniu nt'lwei:m �•v­
d7iałt1. zwolnione Prarownlc-e 
tirzystapią z powrotem do pra• 
cy. 

że to tzw. stała kl ientela. Osooy, 
które tu przychodzą od paru lat. 
Poczekalnia WZ jest swego ro­
dzaju „ Wuzetką" - bez kelnerk_i 
i bez kawy. Kwitnie tutaJ, 
zwłaszcza zimą, życie towarzys­
kie. Jest ciepło, można spotkać 
zna jomych, wiecznie poszukują­
cych m i tycznej posady. Mężczy. 
źni urozmaicają sobie czas grą 
w oczko, kobiety obma"Ylają 
bliźnich. 

Nikt się nie kwc1pi, by prze­
kroczyć próg pokoju, w którym 
urzędują prarown icy wydziału. 
Bo po co? Doskonale wiedzą, 
jaką pracę mop.:ą im zaofiaro­
wać. Czek? ,..,  więc. Na kogo? Na 
l'ladzwyczajną posadę za dwa 

,. ( 
} 
�J 
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ba paradować w roboczym kolll• 
binezonie". 

- Mnie, taką młodą, do st.leni 
pan daJ-e? - oburza się korpulent• 
na dzie\\ czyna, która ukończyła 
raptem (i to z trudem) piątą pod­
stawową. Obawia się kompromlta­
cJI. Może zobaczą Ją znajomi'! 
Chętnie natomiast pnyJmle posad• 
sprzątaczki, oboJętnie w Jakiej In. 
stytucJI. Ni,e przy jmu!e do: wlado• 
mości, że można JeJ ułatwić ukoń­
czenie • 11.koiy podstawowej l ak1e­
rowanie na kursy zawot\owe; OW• 
sz.em, 'pojechałaby do'' €SRS, !fdzle, 
jak alyszała, uczą młode dziew­
częta na wyk\\ allflkowanych d�ie­
wlarzy. Ja� się uczyć, to przynaJ• 
mniej nie we własnym kraju, 

naukę i po roku wrócił do nas. 
Dobrze s;ę stało że wrócił. Po­
n iosła go troch<:' nieopatrzna m ło­
dość, ale w porę się zreflekto­
wał. Jest wzorowym uezniem i 
grono peda?,ogiczne ocenia go ja­
ko barozo wartościowego młb:. 
dego czlowiekn. 

Na tym skończyła się moja 
rozmowa z dyrek torem Techni­
kum Samochodowego o uczniu 
klasy piątej 20 -letnim Henryku 

• MącŻyńskim. Później zdarzyła 
się oka7 ja ,  ie dowied7ialem się 
o nim i iego rodzinie znacznie 
więcej, 

Nagle zdarzyła się•. dziwna 
rzecz. Pewnego dnia Heniek po­
wiedział, że nie będzie chodził 
do szkoły. 

Chce mieć swobodę. Chce wy­
zwolić się spod ojcowskiej kura­
tPli, mec-zą go domowe zakazy 
i naka1.v i ta ósma godzina P•>·· 
wrotu do domu. Mtisi się usa­
modzielnić i m ieć własne pienią­
dze. 

Nie pomogły perswazje, ani 
prośby. Uparł się.  Po kilku 
d n iarh do domu przys1.ło pismo 
z Terhni'<um Samoc-hodowe�o. 
że uc-hwr1łą· rarlv ped·agortic7 nej 
l'('7f-'ń taki ,  8 taki zosta iP  wy­
da lonv  Henrvk mlał wte-m u­
r/r,:i l"r,inn;:i swnh,oriP, a ojciec za­
ch> c:ie w mi1c-7eniu. 

Heniek skinął głową. 
Poszedb więc ojciec do Tech­

nikum Samochodowego, prosił. 
tłumaczył go i usprawiedliwiał. 
WierzyJ synowi i chciał, żeby 
uwierzyli mu inni. No i nie za­
wiódł się ojciec na HE"nrylrn. 
z którego znów może być bar­
dzo dumny. 

.y, m a r z ę,  .. ,n � 
p o � łl d a  

N I.ESZCZĘŚCJE spadło na 
n :ch jak  grom z bezchm ur­
nPgo ni eba Matbi umarła 

n,agle na a tcik serca i wstaw,ił:..i 
troje l ud�i  przerażonych i wstrzą­
śniętych - mC'?a. 1 6- let nią córk,� 
i 1 3-le tn lPgo syna . W miesi�c 
później przyszł? nowa troska. 
Ojciec c-'.P7lrn 7.achorowal i mu­
siał . pńi�ć na długie miesiące 

C'hłon<1k mńP'l iuż nie wracat 
o "�mPi  i ,..... ;::1 ł  swolp nienfarl7e, 
ktń-P · z;., r,ihicil w „l<'nere:omr-n­
ta7U". A l e  n'e kor7ysf.ał wiele 

T o WSZYSTK() miało m le i­
sce przed kilkoma laty 
Dziś sied7.i miorzE-'ciw mniP 

dwoje młoilych ludzi : Gennwe­
fa i Henryk MRczyń<;cy, OhoiE> 
przysto.i n i. inteJ igPn1 n i, dohr?P 
wychowani. Genowefa I prn<'uip 
w . ,M1ląn iE-'" i w tvm roku wsfą­
pi na wyŻPP s łud lr1 .  Hl"nryk 
jest w nr7Pciedniu m ;:i l urv. 

(Dok!)ńczenie na str. 2) 
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niż br,it. P.vła przecież w ozie• 
wią tej klasie. 

- Jakie to dobre d zieci - mó­
wdi ludzie. - Wszystko u nich 
jak w zegarku. Tak jak za ży­
cia matk i .  Po ósmej żadne nosa 
n i e  wychy l i  na d wór, Po prostu 
n ie  do wiary ,  że są sa me w do­
mu. Tak u nich spoko.in ie  i ci­
c ho. 

Po powrocie ojea ze szpitala 
obuw.ązk i  donH'We l.i ieni  jeszcze · 
,vzrosly Goc::µocin rst wo za biera­
lo wie:cE>.i rzarn a lekcji w d zie­
s ią tej kh-1s ie było bardzo dużo 
Stara l:.i ,;ie c:pr<istał' wszystkie­
rriu,  ,de bvto ie i rora 2 t rudn iej 
W t rci v  •11l;.1 �n iP  A n ton i  M;:ir?vń­
ski o:i-Pn i l  s ię powf órn ie, i G i e­
n ; ,i 7 wie-H,<1 1 1 1 ?::i nrł<fa l ;:i w recr 
d rP" iP i  n1a 1 k i  r7:ł rl v w rl n'1'1 1 1  

Z F-JnńkiPm n iP  było wówcza, 
żadnych kłopn tów Ro700czą! 
już naukę w TPr h n i k um Samo­
chodowym, uczył się znakomicie, · 

Podobne se1.0nowe zwolnienia 
- jak każdl'go roku zimą - na­
stąpiły w przedsiębiorstwach 
bl!ldowl<' nych, w zakładach owo­
cowo-warzywniczych Itp. Ow­
c;zem. r,ewne zjednoczenie  - nie 
orien t ująre się w specyficznej 
sytuacji naszel!O miastP - zażą-
dało 7wolnien ia wi(;'kszej i l ości 
l<obiet z jP<lnej 7. legn ickich fa­
hry�. Dzięk: jednak Pnergic-rnej 
l n terwtncji KP partii - I oso­
biście I 'lekret;irza KP Henryka 
Janu !ewi, 7.a. który soecja ln ie w 
tt>i spr;iw;e 1eździł do Lnd7.i . Jo 
z ;erl noc7enla - ta niesłuszna 
decyzja została uchylona. 

W YDZTAŁ Zatrudn ienia 
,;oblężony 1est" przez po• 
szukujacych pracy. 

Kie<'ly w dniu  przy.łęt: (środa) 
wszedłem do Wydziału _2atru,- . 
dnienia MRN rzeczywiście tak 
wyglądało. Interesancl zapełni li 
n ie tylko porzekalnię, ale t cła­
c:ny korytarz. Pohie-żny rzut oka 
pozwala iednak zorientować się 

czy trzy tysiące złotych, do któ­
rej nie trzeba kw.llifikacji. Czyli 
na posade z tysiąca i jednej 
'nocy, 

Za lłrzwlarn1 odbywa 1lę nleu• 
stannle ta sama ceremonia. Urzę­
dnik wyciąg.t kartę rejestracyjną 
Interesanta. N otuje datę zgłoszenia. 
Na każdej karcie mnóst\\-O dat. 
Un.ędntk nle musi nawet pytać o 
nazwisko. ZnaJą się tutaj dobne. 
Ba, lnteresa11tki oburzają się, gdy 
pytają Je o nazwisko. ,.Chodzę Już 
do w�• przes�lo trzy lata, więc po­
winl,en pan wi�dziel:", 

Potem następuje (Sroda - dzień 
przy jęć kobiet) dialog, Urzędnik 
referuje zglosz.enia: samo tylko 
nadlefoicf.wo Legnica potrzeJ?uje 
przes1.lt, 21� pracowników; na ro­
botnice niewykwalifikowane cz.eka 
MZUM, zieleń miejska i Inne in� 
i.tytucje. A le .. , 

Nie chcą pielęgnować kwiatów 
ani grobów na cmentarzu. Bo 
,.mało płaca". 

Nie  chcą do lasu, .,bo zimno". 
• Nie che-� do MZBM, bo .. trze-

W PRZERWIE między jedn­
rozmową a drugą opowia­
dają mi „zabawne" histo­

rie. Cegielnia potrzebowała setkę 
robotników czy robotnic. Zwer• 
bowano parę, d-ziesiątków osób. 
Z pelnegc, samochodu, który po­
jechał do cegil'lnl - z0stało na 
miejscu zaledwie trzy osoby, 
chociaż praca jest nieźle plat.1.a, 

(.Dokończenie na st�. 5) 
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CZYTELN IKOW 

Od dłutnego cusu obserwuję pia• 
at umieszc'Lony na Jednypi z bu• 
ynków, obok rejonu budynków 
K P. prz)' ul icy Marcblewsklego w 
egnlcy. Plakat teo przedstawia 
hlopa I owcę. lłńwoie dzlwaczne10 

na towldfa dotychcuu nie dane ml 
yto oglądać. óto chłop przedsta• 

vlon¼' jest w tak :r:waneJ formie 
a.rykaturatneJ. 
Czy nie sąd:r:J Pan. Redaktone; te 

01n1cy to przecież normalni ludzie, 
nie jakid Hras1.ydla·. lak io 

n edstaw111 ów malunek? 
STANISŁAW MAZUREK 

Legnie;., ul. Pstrowskiego U 

Dlaczego? 
Uprzejmie prosz� wyjafol� nu, 

ak1· mamy teraz mJes1ąc, icty:t są• 
zqc i lak zwanej gabloty rekla­
oweJ k ina .. Ei:.ttyk'' chyba 

ażr'!z.lernik .  a mote listopad. Oto 
gabloty , Ja ką kino to posiada 

rzy ul. Rosen ber &ów można do• 
• iecizJe� stę. :te w „Bałtyku" trwa. 
ą obecnie .�Dni Filmu Radzieckie• 
o••• Chyba coś tu nie gra. 

BĄRBl\łł,\ li. 
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R.R. 
J;ł.eporter 

relacjonuje 
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G ROŻNY POŻAi! JAKI STRAWIŁ CZĘśO ZAKŁA• ■ KARYGODNE zaniedbania , wYkrylo w Przedslęblor- !• 
DóW „DIORA" W DZIERŻONIOWIE STAJ:. SIĘ stwle Jajczarsko-Drobiarskim w Prochowicach • . Okaz8:ło się I 

SYGNAŁEM OSTRZEGAWCZYM MOBILIZUJĄCYM bowiem, że zarządzenia Pow. K omen?Y Strazy Pozarnej • 

WtADZE TERENOWE I STRAŻ POŻARNĄ DO ZWIĘK- wydane w listopadzie ub •. r. w. og�le me został! wykona_ne I 

SZENIA CZUJNOŚCI NAD ZABEZPIECZENIEM PRZE- chociaż termin wykonania juz minął. DyrekcJa prz.eds1ę- !
1 

CIWPOŻAROWYM W CAŁYM KRAJU. biorstwa uczyniła wprawdzie odpowie�zialnymi za te �pra-

Zgodnie z poleceniem Wojewódzkiej Rady Narodowej we wy kilku kierowników działów. Ale cóz z te�o, skoro . Cl po- I 
LEGNICKI MAKIJA:i 

W bieżącym roku Legnica ZOl!b.nlc 
poddana sz:czegolnie �tarannym za• 
biegom upiększającym, które zo;ta• 
ną poprzedzone generalnymi 11<1· 
rządkami wykonanymi przy udZJale 
całego społeczeństwa. Glównyra 
tłem leg1;uckiego makijażu będzie 
zieleń. Zasadzi się tu bowiem 13 
tysięcy krzewow oz11obnych i fOO 
d:zew, _a s!<wery i place upięksLą 
r.v�e z1eli!nce. Legnickie wieczory 
roz;aśn1 11 n_owych neonów, w wlę• 
:ti:szoscl nalezących do MHD An. 
Przem. W 34 sklepach prz,eprowa­dzi się całkow,tą modernizacJ,: 
wnętrz a w 174 sklcpacb - remon­
ty bieżące, 

ZOSTALISMY PODZIELENI 
Referat Ewidencji I Kontroll Ru­

chu Ludności dotychczas :i.wiązany 
ori;amzacyjnie z Powiatową Radą 
N arodową został obecnie podzi1,lony 
na powiatowy i m1ejslu. A za• 
tt>m mieszkańcy powiatu legnickie­
go objęci są ewidencją prowadzoną 
nadal przy Prez. PRN zaś dział 
ewid�ncji legniczan przeiiiesiony zo­
s_tał do gmachu Prez. MRN przy Pl. 
Slow 1ańslom. 

NA CO I ILE RAZY? 
W ubiegłym roku wlad7P mlej-

1kie otrzymały od legniczan 890 
i;karg. W I półroczu złożono 384 ra­
żalenia, II półroczu pretensje wzro­
sły i wyrazlly się liczbą 512. Głów• 
nym tematem zażaleń b'), ly spra­
wy miesrkanlowe, ponieważ ludzie 
nie chcą przyjąć do wiauonio�ci, że 
znaczne zaostrzenia przepi,ów do• 
tyczących gospodarki lok,tlaml wy­
kluczaJą pozytywne załatwienie wie· 
lu wniosków. Poza tym lr.,:nlczanle 
u parcie protestują przeciw od<lawa• 
11iu i zb stanowiących nadwyżlcę :r.aj­
m�wanej przez nith po,vierzchn1 
mieszkalnej. 

Przedmiotem drugiej bardzo licz• 
nej grupy skarg są sprawy rt-mon• 
tów mie,zkań. W tych wypadkach 
. nies�ety - najczęściej skar:rący 

Się maJą rację. Zarówno niepodej­
n1owanle remontów w domach bar­
dzo zniszczonych, jak i tempo pro­
'" adzonych robót, stało się- na Z:\ 
poewłeklą bolączką I chyba dla• 
tego trudną do zlikwidowania że 
wsz_Yscy się do niej przyzwyc�aili. 
Moze coś tu wreszcie pomogą or­
g�n1z-owane obecnie samcdzlelne e• 
kipy remontowe. może zwlęk.zen:e 
nadzoru .. , 

PLACKI Z „NOCY'I 
Ostatnio pogorszyła się znaczni�, 

I tak nie najlepszą jakość bułek dO• 
�tarc1-anych rankiem· óo sklepów spo 
i.:vwczycłJ przez pir.�arnię PSS Hul­
K, te przypominają raczej niewv­
cla:,zone pbcki i podobno są z , .no­
cy , ale r,Je  wlauom,v z którt!j. l.zJ. 
sle, � ol_rn kn;cl kiedy czlowielc po­
m} �ii, ;;e mogłby np. jeść chru­
pi1 re  ka;zerki czy iwieżutkle roga­hki 

POLETKA RSO 
Okres zimowy 1zczególnle apny-

la _dokształcaniu rolników. w tym 
własnie sezonie Rejonowa SpółdZiel-

• 

nia Ogrodnicza organizuje c oroc1,nie 
wykłady z dziedziny warzywnictw� 
I sadownictwa, z których licznie ko­
rzystają członkowie spółdzielni i,ro­
dukcyjnyc h i kółek 1·01nlczych oraz 
pracownicy PGR-ów. Znakomitym : 
uzupełnieniem i sprawdzianem wia- • 
do_mości teoretycznych uzyskanych : 
dzięki wykładom są 'doświadc�nla • 
pralttyc:me. Tym celom służy u- : 
prawa 7 sadów przykładowych i 67 • 
poletek demonstracyjnych - pro- : 
warl7.ona 11raz spólr.zielnię. Wat.nyru • 
rezultatem doświa<lczalnych u praw : 
Jest m. in. ustalenie ·gatunku gle- • 
by i wprow1tdzenie u praw jr.dnc. li- : 
tych. Z.giltlnle :z wyn!k'smi przepro- • 
wn.d�n ych pr_ó� - szereg ml�Jsco- : 
wosc1 zakwalt flkowano już ń o  u- • 
praw jednolitych. J tak : Prochowi• : 
c� tędą terenem ogórkowyi!l Du- • 
dl.ls_zów - cebulowym, w Pat'nowie : 
l I.1sowicach założy &lę ogrody „po- • 
midorowe••. Wszyotko to może na- : 
pawać optymizm,em I nad:ziP.ja, że : 
04 terenie Zagłębia Mi-edziowe,::o u- • 
prawa wnrzyw 1 owoców bcd'1e • 
się z roku na rok poprawiać jakoś- : 
ciowo I Ilościowo. : 

W NASZYM POWIECIE 
D o  końca lutego trwać będą q. 

początko�ane w styczniu spotkania 
przewodniczących Prez. GRN t prze� 
wodniczących poszczególnych komi­
sji GRN. Celem spotkań jest ocena 
pracy radnych 1 komisji GRN . 
Konferencje te przyczynił\ sle chyba 
do wzrostu aktywności wielu rad­
ny_ch, kt?rych dotychczasowa nikła 
dz1alalnosć odbija się ujemnie na 
pracach komisji. 

EFKA 

Komun ikat . WUMl 
Kierownictwo Filii WUML w r..e­

gmcy podaje do wiadomości plan 
zimowy sesji egzaminacyjnej. 

WYDZIAŁ EKONOMICZNY: 
4.II. 1964, godz. 10 - egzamin z 

socjologii. 
7,II. 1964, godz. 10 - kolokwium 

z ekonomii politycznej. 
WYDZIAŁ 

FILOZOFICZNO • SOCJOLOGICZNY: 
4.II. 19641 godz. 10 - kolokwium 

z socjologii. 
6.II. 19?4, godz. 10 - kolokwium 

z h1storn filozofii. 
Eizamln . 1 koloJ-wia odbywa� 

się będą w Komitecie Powiatowym 
PZPR w Legnicy przy ul. Rewo­
lucji Paźd�iernikowej 1 (sala nr 12). 

Jednoczesnie przypominamy, -�e 
słuchacz WUML ma prawo do ur­
lopu szkoleniowego w okresie serji 
egzaminacyjnej w wymiarze H 
dni rocznie nie wliczanego do urlo­
pu wypoczynkowego. (Zarz. Preze­
sa Rady Ministrów nr 1 14  z dnia 
19.V. 1955 r. M.P. r. 1955 nr 47 poz 
465.) ' • -

• • • • • • • • • • • • • • • 
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Wrocławiu - w dniach od 10 do 14 stycznia br. przeprowa• leceń nie  wypełnili. Na domiar złego dyrekcJa przedsięb1or- I 

dzono w mieście i na terenie powiatu legnickiego kontrol!l stwa nadesłała do  Pow. Komendy Straży Poi: meldunek I 

w kilkunastu największych zakładach pracy. Celem kontroli informujący, że część , zarządzeń w�kona1;10 zgodnie _z ter- ł 

było sprawdzenie, czy zakłady te wykonały zarządzenia wy- minarzem tj. w czasie do 15  grudnia ub. r. Ale to Jeszcze : 

nikające z poprzednich iaspekcji Pow. Komendy Straży nie wszystko. Stwierdzono bowiem, że TEREN ZAKŁADU : 

Poż. oraz dokonanie ogólnej oceny stanu zabezpieczenia JEST ZARZUCONY SŁOMĄ I MAKULATURĄ A PRZED : 

przed pożarami. DREWNIANYMI KURNIKAMI I SZOPAMI, N A  DODA- : 

W skład 3 zespołów kontrolujących weszli przedstawi- TEK ZŁOŻONO DREWNIANE SKRZYNIE. z 

ciele Wydziału Spraw Wewnętrznych obu Rad Narodoilych, • 

Komendy Pow. Straży Pożarnej i Komendy MO. za wprowadzenie w błąd Komendy Pow. Straży Poż. : 

Jusk zan i edb an iu  
W niektórych zakładach pracy k omlsje stwierdziły ja­

skrawe zaniedbania w dziedzinie ochrony przeciwpożarowej. 
OTO GŁÓWNE SPOSTRZEŻENIA: 
■ W zakładach Dziewiarskich Im. Hanki Sawickiej ma• 

gazynuje się opakowania w pomieszczeniach nleodpowla• 
dających przepisom przeciwpożarowym. Pod ścianami bu­
dynku, w którym mieści się zakładowy żłobek, złożono 
skrzynie drewniane, co także jest niedopuszczalne, ponie­
waż w razie pożaru skrzynie te mogłyby spowodować roz­
przestrzenianie się ognia. 

B W Zakładach Mięsnych strychy przeznaczono na ma­
gazyny. Nie trzeba tu chyba dodawać, że jest to całkowicie 
sprzeczne z przepisami. 

■ W Zakładach Dziewiarskich „Milana" służba dozo­
rująca zupełnie nie zna obowiązków ja.kle powinna spełnić 
w razie powstania POŻARU. Stwierdzono również, że pra­
cownicy „Milany" nie mają pojęcia o obsłudze sprzętu po­
żarniczego. ■ Pracownicy Fabryki Fortepianów beztrosko palą pa, .. 
plerosy w pomieszczeniach, gdzie palenie powinno być su­
rowo zabronione. Lak iernia tej fabryki mie_ści się nadal 
w budynku nie odpowiadającym warunkom zabezpiecze­
nia przeciwpożarowego. Hale produkcyjne są przeładowane 
towarem a to jest także niebezpieczne. 

• W Fabryce Przewodów Nawojowych istnleją niepra• 
widłowości w składowaniu lakieru. 

. e W T�rta�u w Prochowicach zauważono braki w sprzę­
cie przec1wpozarowym. 

■ Pracowni�y Parowozowni w Miłkowicach „pożyczają,. 

do Innych celow łopaty należące do sprzętu ppoż. 

i niewykonywanie zarządzeń postanowiono wystąpić do 

Kolegium Karno-Administracyjnego o ukaranie odpowłe­
dzialnych za  ten stan rzeczy pracowników Przedsiębior• 

stwa Jajcza.rsko-Droblarskiego. 

B ADAJĄC plany dostosowania obiektów do wymagań 
ochrony przeciwpożarowej stwierdzono, że zostały one 
prawidłowo opracowane przez wszystkie kontrolowa-

ne zakłady za wyjątkiem „Technomagu" w Lisowicach 

(składnica nr 51). ,.Technomag" bowiem „odfajkował" plan 

nie planując likwidacji drewnianej wiaty przed magazynem 
i nie widząc konieczności przeniesienia desek ułożonych obok 
linii kolejowej i magazynów. , Planu tego nie uzgodniono 

z Pow. Komendą Straży Poż. 
Pomijając nieliczne na szczęście wypadki szczególnego 

niedbalstwa i lekceważenia przepisów ppoż. - komisja 

uznała, że stan zabezpieczenia przeciwpożarowego w zakła­
dach przemysłowych na terenie miasta i powiatu legnickie­
go uległ znacznej poprawie w porównaniu z poprzednimi 
latami, o czym świadczy również wyraźnie malejąca liczba 
pożarów. Oceniono przy tym, że zarządzenia pokontrolne 
są w większości zakładów wykonywane dość skrupulatnie. 

W 
TEJ CHWILI otrzymaliśmy wladomosć, że dzisiaj w 
godzinach rannych (27 stycznia) wybuchł dość groźny 
pożar w jednym z zakładów przemysłowych w Świe­

bodzicach (pow. Świdnica) i jednostki legnickiej Straży 

Pożarnej zostały wezwane na pomoc. Czyżby prawo serii? 

EWA PODWYSOCKA 
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Z wędrówek 
• • po pow1eu1e 

Cztery kąty 
• 

Odwrót ze ślepej uliczki 
I . : . 

Różne mają kłopoty działaCTJei 
uprawiający nasze dotychczas do­
syć kamieniste poletko kulturalne 

w tak zwanym „terenie". Jedni 
mają bazę w postaci świetlic, ale 
nie wiedzą jak ją wykorzystać -
na przykład w Lipcach, inni znów 
wiedzą, czego chcą, ale akurat 
swieUica jest w remoncie (np. w 
Ja.kusz.owie), a gdz.ie indziej mają 
i klub wiejski i ambitne pła.ny, a 
mimo to nic się we w::-i nie dzie­
je  takiego, co by zaspokoiło jej 
potrzeby kulturalne. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Wspominając trudny okres ży­
cia po śmierci matki Genowe'fa 
Mączyńska mówf: ;-;Ptzywykli-

·śmy do posłuszeństwa wobec 
rodziców. Wychowywano nas 
dość twardo i w poczuciu, że 
mus:my całą siłą woli podpo-

Mik roff."lieton -

Kocha, • lubi , 
• 

szanuJe ... 
LIST PIERWSZY 

Mam 17 lat i przeżyłam duchowo 
moja pierwszą miłość I Ach. jaką 
nieszczGśliwą ! To było mniej więcej 
2 Jata temu. Wy nik zerwania był 
straszny : nerwica. rozstrój nerwowy, 
szal, blednica I szpital. W domu je­
stem n iemoiliwa. Stałam się niezdol­
na do szl,oly. Chodziłam do dziewią­
tej klasy, przerwałam ją.  W mię­
dzyczasie przyjaźniłam się z wielo­
ma chłopcami, ale żaden z nioh n'ie 
zrobił takiego wrażenia. Jestem w 
polm,·:e wariatką, bo kocham go. 
On podrywa b:ibki. a ja cierpię. 
ProsLę o wydrukowanie l istu, bo 
on czyta ,.\V. L.". Uczy się w szko­
le sredniej ZSZ. 

LIST DRUGI: 
'Mó.l list został potraktowany przez 

Redakcję jak żart1 !  O l  To nie gadzi 
się tak czynić. Dlaczego Wy nie 
wierzycie, ie to wszystko, co napi· 
salam jest prawdą? Może nie w·c­
rzycie, że ja prawie o�zalalam. 
Miałam wtedy li lat, byłam dziec· 
k iem, teraz je•tem podlotkiem. 
n_ziewczyną załamaną. W tej chwili 
me mam nic i nikogo. Jeżeli odpo• 
,\ iecie mi na list. to proszę uc1,yn•c 
to S7ybclej. bo ociekiwanie tak 
strasznie m ęczy. 

Się po1,drowienia w rytmie twista 
Sylw la 

DROGA SYLWIO! 
Ponieważ wsnstkie środki zdobv· 

ci? serca ukoclianego człowieka za· 
w1octly. spróbuj jeszcze jednej me­
tod y :  postaraj się zaimponować mu 
sukcesami w nauce. Wróć do szko­
ły. ucz_ się na piątki. wyprzedź go 
w wymkach - to przeważnie znaj­
du.ie uznanie w oczach siedemnasto­
:etnich mężcz�-i.n . Nie jest równie'ż 
w�:ktuczone. że w nowej szkole znaj­
d71es2. prawdziwego bohatera s,,·,·ch 
ma1:zeń

_. 
Prak�yka wykazuje, że naj­

c��s�1e . są mm; pro(esor.-:iwie pclo-
111sc1 . ale znam w�·padek, kiedy cala 
klasa oddała swe serce matemat\'· 
k.:i,· J. 

• 

życzę Ci powodzenia w logaryt· 
fficit;Il 

2 

As. 
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rządkować się rozmaitym „mu­
som". To właśnie była ta ósma 
godzina powrotu do domu. :to 
było bezwzględne stosowanie się 
do poleceń ojca. Wdrożeni do 

t�_kiego trybu życia nie odstąpi­
ll?my od przyjętych nawyków, 
k,edy nagle zostaliśmy sami". 

A_ Henryk? Przecież on dal się 
ponieść swym 17-letnim uroje­
niom? Czy wobec tego przekre­
ślił domowe nawyki?  Niech więc 
sam powie coś o tym : 

,,Ojc:ec jest twardy, to praw­
da. I bardzo powściągliwy w o­
kazywaniu uczuć. Wówczas kie­
dy opuszczałem szkołę chciałem 
z uporem 17-latka przeciwsta­
wić się jego woli. Ale później 
cz_ułem jak bym zabrnął w ślepą 
uliczkę. I do dziś jestem ojcu 
wdzięczny, że pomógł mi w od­
wrocie". 

N IE będziemy tu poddawać 
dalszej analizie charakteru 
ojca Genowefy i Henryka 

Mączyńskich. Nie będziemy 
,,roz?ryzać" jego metod postępo­
wania z dziećmi, ani wyławiać 
z przytoczonego fragmentu ich 
życia recept wychowawczych. 
Zresztą sens jest tu szerszy i 
głębszy, a polega chyba na tym 
że dzieci wychowane w warto� 
ściowym środowisku, wśród lu­
dzi cieszących się autorytetem 
w domu, w którym sło,va ro� 
dziców nigdy nie były „mową­
trawą" - zwycięsko wyszły z 
katastrof żvciowych. 

Ileż pokus: park oszroniony i słoneczny, ślizgawka kolo dawnej 
., Wenecji". Lecz - nic. Szkoła przede wszystkim. 

Foł. T. Drankowskl 
KRYSTYNA FRANUSZ 
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S LEDZĄC .osiągnię�ia, kłopoty i różnorakie trudności 
,:>r_o�u�cy Joe legnickich spółdzielni pracy - władze 

. �11eJsk1e wespół_ z . Wojew�dzkim Związkiem Spół-
�z1elm Pracy l?oczyn!łY 1:1teresuJące spostrzeżenie> i wy­
unęly ko:1ce�cJe zm1erzaJące do uproszczeń organizacyj­

nych w niektorych placówkach spółdzielczych. 
Jeden � uzasadnionych gospodarczo projektów przewiduje 

poł:cze�'.e Sp?łdziel_ni . im. ,, 1 1  Lutego" ze Spółdzielnią 
„Kcirton , _FuzJa wyJdz:e z korzyścią dla obu placówek, z 
k:órych . pierwsza _od daw�a cierpi na częstsze upadki niż 
" zloty_ 1 d?'sponuJe raczeJ mizernymi możliwościami pro­
dukcyJ1:Ym_1. �oocentracja potencjału obu p]acQwek stwo­
�z.y Sp_ołdz1elm lepsze warunki rozwojowe i przyniesie mo-
zhwosc specjalizacji produkcji. 

J?ru�a konce�cja _przewiduj_e zmiany organizacyjne Sp6l­
dz1elm _.,Postęp , k_lora o_bec1;11e wytwarza zadziwiająco róż­
o; �rt)'kuły. 1\1. 11;1. zaJ:11uJe się produkcją waty , mało­
\',/ am�m chustek, p1ecze:11em chleba i innymi jeszcze rze­
czami. Przy czym w kazdym ze swych działów produkcy j­
nych ma za mało _fachowcó_w. Słusznie więc postanowiono 
przeka_zać . produkcJę :Vat� 1 malowania chustek jednej ze 
spółdz1elm wrocławskich 1 nastawić tut. ,,Postęp'' na spe-

cj�l!zację w piekarnictwie, które w Legnicy jest słabo roz­
wm1ęte. ,"!' .dalszy_ch perspektywach rysuje się komasacja 
,,�o.st�pu y1ekar:11czeg? _z cukierniczym „Piastem", co rów­
n,ez_ Jest Jak naJbardz1eJ uzasadnione gospodarczo p0 • • 
bow1 • dd • l • 

• coz 
: em piec o zie nie chleb i oddzielnie ciastka k 'ed 

mozna razem. , 1 Y 

.Natomiast propozycja Wojewódzkiego Związku Spółdziel­
ni �rac,; dotycząca włączenia legnickiej Spółdzielni K _ 
mi?1arz do W�ocławs�iej Spółdzielni tego typu wydal; s� 
byc pochopna 1 raczeJ nieprzemyślana. Słusznie więc l ę 
nickie �ladze miejskie sprzeciwiają się temu, wysuwa�

g­
uzasadmone kontrargumenty. Wobec tego z· e d k • Jąc 
te ·  · • . . , ys usJa w 

J sp��w1� nie Jest Jeszcze zakończona , pozwalamy sobie 
dorzucie k ilka naszych uwag: Wystarczv chyba pr 'd • • 

h ;.b t lk 
. .  • zew1 z1ec 

c _o
..._ 

Y Y o ko$zty delegacJ1 pracowników Oddz· ł K 
mln r " t · • 

1a u o-
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Taką wsią są Rzeszotary, gdzie 
z wielką pompą, mniej wi�ej 
przed rok.iem, oddano do użytku 
pięknie wyposażonc1 świetlicę, e­
stetycznie umeblowaną i rokującą 
j ak najlepsze nadzieje. I chyba te 
nadz.ieje nie byłyby płonne, gdyby 
nie mankament w postaci braku 
pieców. Tak się bowiem dziwnie 
w R:z.eszotarach złożyło, że pomY· 
ślano o wszystkun - o fotelikach, 
zasłonach na okna, bibliotece, lecz 
zapomniano o tym, ie w naszym 
klimacie zima zdarza się co roku, 
a samymi gorącymi sercami świet­
licy sill nie ogrzeje. 

Jakaś nadzieja zaczęła świtać VI 
grudniu, gdy Gromadzka Rada Na• 
rodowa znalazła wreszcie Wyko­
nawcę, który podjął się postawić 
dwa piece w świetlicy. V\'prawdz.ie 
�iejs<:owi sceptycy przepowiadali, 
ze wykonawca mierzy siły na z.a· 
miary i postawi najwyżej półtora 
pieca, bowiem w przygotowanym 
materiale dają się już zauważYĆ 
„ubytki naturalne", ale optymiści 
pocieszali się twierdUłc, że lepszY 
nawet jeden piec ruż cz.tery kąty 
bez pieca. 

. Okazało się, te prawda była Po 
srodku, to znaczy materiał i ubyt· 
ki w postaci stłuczonych kafli są, 
a wyk0nawcy znów nie ma, bO 
podobno zachorował. Nie ma Wł� 
i pieców. Choruje również na a­
nemię :życie kulturalne w RzesZO­
ta.racll. Jasną plamą jest tylko bi· 
�liot.eka, ogrzewana jedynym śv,;et­
hcowym piocem, Tli się więc ten 
�aganek oświaty, zamia.st tryskać 
Jasnym płomieniem. 

I pomyśleć, że w tym samym 
czasie w kraju z.budowano dzie­
siątki statków dalekomorskich, 
wielkie obiekty przemysłowe, 11 

P?bliskim Lubinie jeden po driJ• 
gim oddaje się \VSpaniale gmacl"Y 
do_ użytku lu::lz.i, budujących po­
tęzny Kombinat Górniczo-HutniczJ. 
miasle<:zka przekształcają się VI 
miasta. a wsie w miasteczka. a W 
Rzeszoia.I;ach postawienie dwóeG 
pieców jest p'roblemem nie dO 
rozwiązania. Problemem nr 1, kło­
dą na drodze do kul tuzy J 



Tow. Zenon . Kostecki ma 39 
loit, urodził się w Błoniu pod 
:Warszawą. Podczas okupacji był 

NASZE WY W I A DY ------------

wywiezlony na roboty do Lota­
ryngii, po wojnie osiedlił się · w· 

$:"'idnicy, gdzie w 1947 r. wstą­
pił do Polsk;ej Par.tii Robotni­
czej. Od Zjednoczenia do 1950 r. 
pracował jako instruktor prze­
mysłowy w KP PZPR w świd• 
nicy, Mając 25 lat został tamże 
wybrany na I sekretarza KP. 

W latach 1951-52 tow. Ko­
stecki był I sekretarzem KP 
PZPR w Legnicy, a następnie 
w Bystrzycy Kłod:ekiej, W Ja­
worze jest I sekretarzem KP od 
1953 r. z trzyletnią przerwą w 
latach 1957-61, kiedy pracował 
w fabryce narzędzi roln, iczych, 
a następnie był dyrektorem 
POM. 

Tow. Koste.cki jest w swoim 
powiecie bardzo lubiany i cie­
szy się dużym autorytetem. 

ZIELONE ZAPLECZE ZAGlĘBIA 
Rozmowa z I sekretarzem KP PZPR 

w Jaworze Zenonem Kosteckim 

19 lat temu wyzwolony został powiat jaworski. Gdyl.Jy 
ktoś opuścił ten teren w pierwszych dniach wolności, a 
dziś znów tu powrócił, na pewno zauważyłby wiele ko­
rzystnych zmian. Powstała w Jaworze duża fabryka narzędzi 
rolniczych, powiększono produkcję w fabrykach pieców bla­
szanych i mydła, uruchom�no 7 spółdzielni pracy, znaczne 
efekty uzyskano w rolnlctwle, zbudowano wiele domów 
mieszkalnych, otwarto kilkanaście szkół podstawowych i śred­
nich, założono nowe placowkl służby zdrowia, kultury, han­
dlu itp. 

Jaki jest powiat jawol,'Skl dziś? Rozmawialiśmy o tym z I 
· sekretarzem I{omitetu Powiatowego PZPR, tow. Zenonem Ko­
steckim. 

- Nie mamy miedzi, ani huty 
- mówi tow. Kostecki. - Po-
wiat nasz jest określany jako 
rolniczo-przemysłowy. Co praw­
da 53 proc. zatrudnionych pra­
cuje w przemyśle. Ale - są to 
przeważnie chłopi, którzy pro­
wadzą własne gospodarstwa, a 
pracę w fabrykach uważają za 
dodatkowe źródło dochodu. W 
54 wsiach mieszka 48 tys. lud­
ności, w dwćch miastach - Ja­
worze i Bolkowie - 21 tys. Przy­
szłość widzimy przede wszyst­
kim w rozwoju rolnictwa. Już 
obecnie co roku skupujerpy od 
chłopów około 1 O tys. ton zboża, 
z czego 96 proc. stanowi psze­
nica. W ciągu najbliższych lat 
:- dzięki podniesieniu wydajno­
ści z ha - bedziemy rocznie 
kupowal i  od roln:ków ponad 12 
tys. ton zboża. Oczywiście na­
sze potrzebv są znacznie mniej­
sze i wszelkie nadwyżki wyśle­
my_ �o innych powiatów, prze­
wazme do le�nickiee;o i lubiń­
skie-ro. Staniemy się więc ży­
wieniowym zapleczem Zagłębia 
Miedziowego. 

Nie tylko zboże będz1e naszą 
specjalnością. Gleby w powie­
cie doskonale nadają się do u­
prawy warzyw. W najbliższych 
latach areał warzywniczy wzro­
'śnie więc czterokrotnie. W Sno­
widzy znajduje się zakład na­
sienno-szkółkarski, który zwi�k­
szy uprawy z 360 do 1200 ha. 
Uprawiać się będzie także krze­
wy ogrodowe i ozdobne. 

Wzrasta pogłowie bydła, ale 
notujemy jednocześnie niekorzy­
stny spadek hodowli trzody 
chlewnej. Co się robi, by temu 
zaradzić? Propagujemy wśród 
chłopów kontraktację. Wówczas 
możemy liczyć na wzrost ho­
dowli. 
. - 26 Państwowych Gospo­
darstw Rolnych - mówi dalej 
tow. Kostecki - uprawia jedną 
czwartą a rea �u _ grun t0w użyt­
kowych w nowiecie. W Dfll r. 
na1;ze PGR-y zaieły czoł0we 
rniei�.ce w województwie tFY­
sh•jąc około 9 mln. 7.ł zysków. 
Natomiast w roku 1963, na pła• 
nowanv :z-vc;k w wysokości 5.5 
?Płn. zł. h;l::ins wykazał 1,4 mln. 
złotych strat. 

- Ogromna dysproporcja. Co 
na to wpłynęło? 

one 130 traktorów wraz z kom­
pletami m aszyn towarzyszących, 
wartości 30 mln. zł. W najbliż­
szych latach uruchomimy kółka 
we wsiach Godziszowa i Snowi­
dza i, dzięki temu owe chłop­
skie organizacje będą już we 
wszystkich wsiach. Przewiduje­
my także dalszą m echanizację, 

- Mówiliście, że przemysł 
znajduje się na drugim planie 
po rolnictwie? Ale i w te.i ga­
łrzi gospodarki na pewno dzieje 
się_ coś ciekawego? 

- Oczywiście. Dwukrotnie po­
większona będzie fabryka na­
rzędzi rolniczych, która znacz­
nie zwiększy produkcję. W Sta­
nMawowie znajduje się oddział 
kopalni barytu podległej zakła­
dom w Boguszowie. Zasoby ba­
rytu są tu dość pokaźne i jest 
możliwość rozbudowy kopalni. W 
Bolkowie znajd uje się zakład 
lnfa.rski podległy Swiebodzickim 
Zakładom Przemysłu Lniarskie­
go.- Kiedyś lniarnia była samo­
dzielnym zakładem i zatrudnia­
ła 1 .700 osób, obecnie pracuje 
tu tylko 400 osób. Powierzch­
nia budynku fabryczne�o nie 
jest właściw:e wykorzystana, po­
dobnie jak innych zakładów tego 
tyou w oowi0cie. 

Zrodziła się wiec koncepcj:i 
przeniesienia zakładu lniarskie­
go do inn,"j miejscowości I prze­
kazanfa obiektów Wrocławskim 
Za.kładom Metalurdcznym, 1dó­
re niewielkim nakładem mogły­
by tu rozpocząć produkcię pie­
ców grzewczych dl.a budownic­
twa. 

Można tu tak:7-e przeniesć ca­
łą produkcję oddzlału w Jawo­
r7e, Wielu nracownik6w do ież­
dża do or'ld7iału jaworskiego 
własnie z Bolkowa. 

A, jak wiadomo - Bolków o­
bok Niemczy i Sobótki - włą­
czony został do ogólnopolskich 
obchodów Tysiąclecia. Sprawiło 
to, że m;astu nie poskąpiono 
kredytów n a  budownictwo i w 
ciągu najbliższych lat stanie tu 
kilkanaście domów liczących 
prawie tysiąc izb. Nie będzie 
więc problemu mieszkaniowego. 

Ale to wszystko są na razie 
projekty. W każdym razie prze­
kazanie obif'któw Wrocławskim 
Zakładom Metalurgicznym dużo 
by nam dało. Zakład mógłby 

• zatrudnić 1,700 pracowników, w 
tym ponad 60 proc. kobiet. Moż- ·1 
na zlikwidować problem zatrud­
nienia. Prócz tego przy fabry­
ce można by uruchomić techni­
kum i szkołę zawodową. 

1 Rozmawiał: 
LESŁAW MILLER 

N 
OWY lokator w kamie- 1111 
nicy, Jakim okaże siff 
sąsiadem? Czy będzie 
żyć spokojnie, nie wa-

dząc nikomu. czy teź zatruje 
życie całemu domowi, wypra­
wiając „najdziksze swawole". 
Często współżycie z nowym 
mieszkańcem domu układa się 
jak najlepiej, czasem jednak 
już po paru tygodniach sąsie­
dzi nie mogąc znaleźć z nim 
wspólnego języka, zaczynają 
szukać ratunku wszędzie, gdzie 
slę da. A więc · najpierw syg. 
nał do ADM. Potem list do re-­
dakcj i :  

„Zwracam się z usllną prośbą o 
pomoc wobec .niesfornej lokator• 
kJ, która nam, staruchom, za­
truwa tycie.. Jesteśmy emeryci, 
od 1915 roku mieszkamy w domu 
przy ul. Jaworzyńskiej. Mieszkali 
tu lokatorzy spokojni I tycie 
upływało nam radośnie, w spo­
koju. Obecnie do mieszkania nad 
narnt wprowadziła się nowa loka­
torka. Zaczął się sądny dzień : 
stukanie, skakanie, przewracanie 
stoików, piski, wrzaski, ał okna 
dzwonią, do godziny 11 w nocy. 
Nie wiemy czy to namowa, czy 
zemsta, te mój mą:t nie chciał 
kłamać w sądzie, gdzie zeznawał 
w kb sprawie". 

·

T

RUDNO znaleźć radę na 
złego sąsiada. Gdy inter­
wencja w administracji 
nie przynosi skutku. spra­
wa wędruje do Kolegium 

Karno - Administracyjnego lub 
do Sądu Powiatowego, Nie trze­
ba długo szukać, by dotrz� do 
akt pewnej sprawy, która pra• 
wie przez półtora roku absor­
bowała pośrednio, lub bezpo­
średnio umysły mieszkańców 
trzech sąsiednich ul ic. 

Zaczęło się od psa obywatela 
M.. który to pies zagryzł króli­
ka i pokąsał dzie'Cko, Właściciel 
wilczura twierdził, że „pies 
musi być ostry", bo po to się 
go trzyma. Twierdzenie to od• 
powiednio kwieci ście motywo­
wał. Sąsiedzi byli innego zda• 
nia, ale jeszcze do sądu spra­
wy nie oddawali .  

Lawina ruszyła dopiero wte­
dy, kiedy do kamien i cy wpro­
wadził się nowy lokator. rów• 
nie krewki jak ob. M . .  OczyWi• 
ście punktem WYJSCJOWYffi są­
siedzkich n i esnasek stały si ę 
kłótnie o dzieci. Zarzucano so­
bie wzajemnie, że śmiecą, ha• 
łasują, przezywają się, mow1a 
brzydkie słowa. popychają, wy-

A potem wprowadzą się tu lokatorzy. I - zaczną s,lę kłótnie l'awlów l Gawłów? 

rvwają kwiaty w ogródku, dep- ' -------­
cz, trawę. Któż b:v zresztą wy­
l iczył wszystki e  powody, Pod• 
wórko podzieliło się na dwa 
obozy_ Jeden stanowiła rodzina 
ob. M. ; w drugim zjednoczyły 
s ię  trzy kamieni ce. Sprawę 
skierowano do Sądu. Żądano 
eksmisji ob. M. razem z jego 

dziećmi, krewnymi oraz całym 
dobytkiem żywym i martwym. 

oraz pytań bardziej ogólnych. 
W rezultacie ogłoszony został 
wyrok, skazujący na eksmis ję 
ob. M, jako lokatora uciążliwe­
go dla otoczeni.a, Sąd Woje� 
wódzki, do którego oskarżony 
się od wolał„ zn-twierdził wyrok, 

ale nie zlikwidował zlej - atmo­
sfery w kamienicy. 

Sąd Powjatowy musiał jesz­
cze rozpatrzyć oskarżenie pry-

szym jednak ciągu wpływa ich 
do sądu ok. 40 miesięcznie. co 
stanowi ok. 20 proc. wszystkich 
rozpraw, toczących się przed 
Sądem Powiatowym, Jeżeli 
przyjmiemy, iako średnią licz­
bę 10 świadków, wzywanych 

na rozprawę - to okaże się, że 
przeC'iętnie 400. osób w miesią­
cu opuszcza pracę. Teoretycznie 
na kilka godzin. praktycznie 

Fot. ;r. Drufyckl 

zaś niejednokrotnie na cały 
dzień. Jeżeli założymy, że 
wśród tych 400 tylko 260 osób 
pracuje w produkcji ,  t.o otrzy­
mamy cyfrę • na podstawie któ­
rej łatwą wyliczyć ile tracą za­
kłady pracy płacąc za uspra-

wiedliwioną nieobecność swych 
,praoowni ków. 

Można również obli czyć ile 
(D.okończenie na str, 5) 

Osaczony ob. M. bronU się jak 
lew. Na świadków swej niewinno­
ści podał wszystkich sąsiadów, 
którzy jeszcze potraflU zachować 
neutralność. Na rozprawę głów• 
ną stawiło się ponad 25 osób. W 

wielu instytucjach w tym dniu 
nieczynne były sekretariaty, re• 
teraty 1 działy. Na paru skle• 
pach wisiały kartki: ,.poszłam do 
Sądu". Nie stawlło się do pracy 
kilku majstrów, w pewnej tabry• 
ce zatrzymano na parę godzin 
maszyny. 

watne o zniesławienie i obra• _______ -----------,,,_,__ __ -----------�-
zę moralności, o napastowanie 
za pośrednictwem amonimów 
oraz parę innych spraw, w 
których zeznawało już tylko po 
-5 lub 6 osób. Gigantyczna „py• 
skówka" przeszła do historii 
Sądu Powiatowego i tak długo 
była klasycznym przykładem 
konsekw!?ncji niesnasek są­

siedzkich, dopóki nie przyćmiła 
jej sławy inna - z tego same­
go gatunku, na którą stawiła 
się dosłownie cala wieś. -

Sąd badał problem, czy ob. M. 
zakłócał spokój mieszkańców ka• 
mienicy strzelając przez okno • 
dubeltówki, czy jego syn umyśl• 
nie trzaskał drzwiami itd, , Na• 
stl)pnle przesłuchał kilkunastu 

i§wlaclków na okollczno:§cl obrazy 
moralno:§cl ze strony wuJa ob. 
M. przez używanie „wulgarnych" 
słów, powszechnie uważanych za 
obratllwe". 

Obrona i oskarżyciel zażądali 
powołania dodatkowych świad· 
ków. Sąd przychylił się • do 
wniosku. Sprawę odroczono. A 
na • następną rozprawę stawiło 
się juź 32 świadków. którzy 
musieli odrowiadać na szereg 
intymnych pytań (wiek. karał• 
ność, stopień pokrewieństwa) 

Mieszkańcy jej w tym dniu, a 
były to lniwa, porzucili „plug 1 
sochę", aby w obliczu prawa dać 
świadectwo prawdzie I pod przy­
sięgą zeznać, czy ob. S. wypę• 
dzając krowę na pastwisko mia• 
la na myśli tę właśnie krowę, czy 
też 111\Siadkę, gdy wypowiedziała 
głośno słowo, które zaczyna się 
wprawdzie na Uterę „k", ale nie 
oznacza żadnego zwierzęcia do• 
mowego, 

F 
ALA • spraw z oskarże,nia 
prywatnego - stanowią­
cych zależnie Cld okolicz• 
ności kotejny etap lub 

epilog niesnasek sąsiedzkich -
ostatnio .nieco spadła; . W dal· 

L O Z A 
OBSERWATORA 

O
D TRZECH tygodni wszy­
stkte prawte rozmowy w 
kawtarniach. zaczyna.ją si,: 
od pytania: ,.wybterasz sie 
na bal prasy?" Od trze<!h 
tygodnt krawcowe t kraw­

cy Z!luwatają wzmotony ruch t 
wzmożone wymaganta klientów, Od 

ludzie, którym nte wystarczy sam 
tekst, lecz 'potrzebują ,eszcze oso!>!• 
stego komentarza autora), Ostatnio 
slvsiymy tytko: .,czy to v.szystko 
prawda, co obtecuj1ccie, że będz!• 
na ba!u?'' 

Jednym słowem zainteresowania 
Wielki.e. Utrafiliśmy chyba w jakli 
czuły punkt Legntcv. Wyszltśmv na­
priectw potrzebie, nle zawsze mo• 
t:u w pełni u�wtadom!onej, Potr>.e• 
bte dobreJ, atrakcyjnej zabawy, Ta• 
kie}, na któreJ motna spotkał! zna◄ 

jomych, poczuć s•.,1 sw� boclnle t nie• 
E<J;.-�powante - be. J re, yrzecie kar◄ 

r:at::ai - a zara:em i;okaza<! stq1 

BAL PRASY 
trzech tygodn.t my, dzienntkarze r zm!erzyó swe zabat:,o:.:a słly nr1 ta• 
1, Wiadomości" jesteśmy indagow!inl , ,ri.iary bliższych. i dal ,1<'!/Ch. ina;r.i• 
tn.aczeJ ntż zwykle. Nte pytają 7J-a.i myr.i\, 
;,co pan. chciał przez swoJ artykut 
powtedzteć?'1 , (bo �ą tac'J doctekljwt • l:le· zymy stę z · t�:.:. Zawsze 1,�, 

.- Niedobory powstały w wy­
niku zmniejszen;a bazy paszo­
wej. Przez to zmniejszono do­
stawy mleka i spadło pogłowie 
trzody. Prócz tego przekroczo­
no o pół miliona zł fundusz 
płac. W celu wyrównania strat 
położy się ogromny nacisk na 
wyprodi:kowanie wie,kszej ilości 
paszy 1 zwiększenie hodowli. 
�użą rolę spełni szkolenia. W 
c1ą�u zimy przewidziane S<l kur­
sy dla brygad hodowla1wch. Jak 
dotąd sprawami oświ�ty bar­
dzo _mało interesPie się Zjedno­cz��1e PGR we Wrocław;u oraz rn,,.,,scowy Inspektorat Oświatv PRN. · 

,- Zadov"'.oleni j esteśmy z pracy kolek rolniczych. Działa ich w· naszym powiecie już 52. z tego tylko 5, przeważnie nowo pow­stały_ch, będzie mieć straty. Ale 
zy�k1 pozostałych kółek wyrów­naJą tEn niedobór. Bilans za ;3 kwartały wykazał, że .ieszcze 1 8  
kó�el� posiadało straty w wyso­
kosc1 249 tys. zł, ale inne O!, ·ng­
nęły 4�9 tys. zł zysków. Porl 
koniec_ ub. roku 7yt:ki były jesz­

· Na marginesie pewnej n�rady 

• te, lJ1 wtem powń,t (111 ,adości, łe�!t 
bw , c na. swe bar.-:I, a:abeln11 do• 
vrcrw,Iy, ctężar wyst:1,u organizacyj• 
f!€qo 1akt nteodm!:m,,·, e towartr/�7',J 
takte; tmpreźte, a taktP., co tu ul;.ry• 

. wać, ,niemałe ryzy/co fmansowe -
s1·otykamy stę ze . zrozumtent�m t 
z,uwodzentem na.s:cJ łn !cjatywy. 

Tym bardziej, te w11si!E:� t rtJZ'/J'" 
ko jest, że tak powiem, dodatkowe. 

cze w1eksze. Kółka za jmu ią sk 
przeważniP 11prawq , ps7Pnicy n-1 

� g-runtnch "Pańc;twowqo 'FunduS?.J.1 54_ 
Ziemi oraz hodowlą. Posiadają 

Z A PROSZENI goście przybyli 
na naradę w kom.plecie. Na 
listę obecności wpisali się: 

tow. Janulewicz, sekre'.arz. Komi­
tetu Powiatowego PZPR w Legni­
e�', przedstawiciele .,Proz.ametu" z 
Gl iwic, przedstawiciele Politech!'li­
l(i Wrochnvskie i ,  związków zawo­
dowych, organ17 'b� i i  i>PO•l ecznyd, 
i kiorownicfwo ,.ak!adu. 

Temat nara".ly - uspraw11ien ie 
wentyli:icj i  w F'a!.>ryce Przewod6w 
Nawcjo:w:i,:cb w. L�_gnicy. Właśnie 
temu zagadnieniu poświęcono o-

statnio sporo czasu i uwagi. Zaj• 
mowa! się tym Komitet Powiato­
wy PZPR, w grudniµ i styczniu 
poświęciliśmy sprawom bhp w Fa­
bryce Przewodów Nawojowych dwa 
artykuły. 

A więc krótko o wentylacji w 
FPN. 

W ro•ku 1959 Przedsiębiorstwo 
ProjrJktowania i Budowy Zakla­
<li'iw Przemysłu Met..,lowe-go i Elek­
trr,techr, icznego .,Pro:za.met" w Gli­
w.kach (uf.[!)' zaprojektowało sy-, 
stcm wentylacji dla Fabryki Prze· 

wodów Nawojowych w Legnicy. 
Po wprowadzeniu projektu w ży• 
cie O•kazalo się, że cały ten sy­
stem jest, mówiąc delikatnie, nie­
zbyt doskonały. W halach produk• 
cyjnych a szczególnie w emalierni 
i w magazynie znajdują się w po-, 
wiet.rzu duże ilości szkodJiwych dla 
zdrowi.a - związków chemicznych. 
[stniejący system wentylacyjny -
jak się okazało - należy prze­
projektować i przebudować. 

, ,,Trzepa __ bowiflm . o<;Inotować . r_ów- , 
nież i to, że nacr-ada w Fabryce 

P,.le\VOdów Nawojowych była swe­
go rodzaju wzorem jak . naJeży· 
prawidłowo reagować na krytykę 
prasową. Zarówno aktyw zakładu, 
jak i dyrekcja  wykazały dużo zro­
zumienia dla poruszonego przez 
nas problemu. 

Robotnicy nie mogą pra<'ować w 
sz.koclliwych dla u!rowia warun• 
kach. Na naradzie wszyscy to do­
bi tnle podkreślili. Chodzi tylko o 
to - kiedy system wentylacyjny 

zoslanie • przebudowany•, 

(Dokończenie na str. 5) 

Co tydzteń bowiem, od C,.ziestęctu 
lat ponosimy ryz11�0 zcwo'.towe. Wy• 
dfiJemy numer t czo.kamy - będzte 
mtai powodzenie czy nie? Będą na, 

(Dokoflczenle na str. 5) 
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Przed po!udnien:i 
)est tu pustawo I 
spokojnie. • Ale wie• 
czorem trudno w 
.,Kaskadzie•· o miej• 
sce. A jednak coł 
tej kawiarni brak .. , 
Wydaje lię ?:byt nO• 
WOC?:e&na, 1:byt do• 
brze obsługiwana, 
aby Istnieć tylko ja• 
ko lokal do pieta 
kawy. C1:y ale 
można by tu przy 
•kawie organizowat 
wieczorów poezji, 
spotka6 z autorami, 
ciekawych dyskusJi7 

Fot. C'h. z. 

W ROCŁAW był wtedy 
„twierdzą". Fana�yczny 
gauleiter Hanke 1 po­

słuszni mu hitlerowscy genera­
łowie skazall miasto na zagła­
dę, byle tylko przedłużyć o kll­
ka tygodni swoją nieogranlcze„ 
ną władzę nad życi�m J śmi-er­
cią swoich podwładnych. Ale 
front hitlerowskich wojsk JUZ 
się załamał. Rozbitkowie wial­
kich ugrupowań cofali slę na 
zachód prz.ed naporem Armii 
Radzieck:ej. 

8 lutego wojska prawego 
skrzydła I Frontu Ukraińskiego 
rozpoczęły natarcie z przyczółka 
na lewym brzegu Odry w rejo­
nie Scinawy - w kierunku na 
Bolesławiec, Pleń�k oraz na 
Szprotawę i Gubin. 4 armia 

armia pance!"na gwardii skiero­
wały się na południe - pra­
wym skrzydłem na Legnicę, a 

Przed rocznicą . , "''Jzwolenia • -

• 

z.ostały zwały ruin i po.la mtno-
we. 

Kto pamięta Bolesławiec z 

• Co pumfotomv z tych lot 7 
-

Kombinat ma swoją placówkę kulturalną 

pancerna oraz 1 3  i 52 armia po­
suwały si� szybko w kierunku 
Bobru, a 3 armia gwardii i 3 

lewym na Prochowice. 9 lu­
tego wyzwolono Legnicę. Nie­
miecka 17 dywizja pa•ncerna 
śpiesząca z odsieczą z . rejonu 
Bolesławca nie zdołała się prze­
drzeć i uwikłana została na za­
chód od Legnicy w ćiężkie wal­
ki. Do 1 1  lutego wojska I Fron­
tu Ukraińskiego cklkonały wyło­
mu w pozycjach obronnych 
Niemców na głębokość 60 km, 
rozszerzając go jednocześnie do 
160 km. Tylko w dniach 10 i 1 1  
lutego wzi�to t u  do niewoli o­
koło 3 OOO jeńców, zdobyto na lot­
niskach 100 samolotów, 200 cięż­
kich szybowców, 200 czołgów 
itp. 

Od gTudnia ubi-egłego roku 
działa w Lubinie Międzyz.a:kła­
dowy Dom Kultury. Placówka 
jest prowadzona przez 4 zakła<ly: 

Z okazj i 
XX - lecia 

P R L  
W Bibliotece Miejskiej w Lu­

binie odbędzie się ciekawa impre­
za z okazji XX-lecia Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 12 lutego 
(środa) o godz. 18 rozpocznie się 
pierwsza eliminacja zg�duj-zgą�,uli 
pn . .,Wiem wszystko o Polsce Lu­
dowej". W imprezie może wzią� 
udz.ial każdy mieszkaniec Lubina 
t powiatu. Trzeba się jednak za­
pisać u jednej z pracownic biblio-

-

Kombinat Górniczo..Hubniczy 
Miedzi, Pr;r.edsiębiorstwo Budo­
wy Kopalń Rud Miedzi . Dolno­
śląskie Przedsiębiorstwo Budo-

teki. Pytania dotyczą naszych naj­
Większych osiągnięć w wyzwolonej 
ojczyźnie. 

Drugie · eliminacje zostaną prze-· 
prowadzone w marcu, a finał tm­
precy przewidziano w kwietniu 
lub w maju br. Na zwycięzców 
czekają cenne nagrody rzeczowe, . 
Pozostali uczestnicy zgaduj -zgaduli 
otrzymają nagrody pocieszenia. 

(lcmll) 

Gorącg apel 
W Złotoryi na ulicach i w 

miejscach publicznych pojawiły 
się różowe plakaty wydane przez 
Miejski Komitet Frontu Jedności 
Narodu o następującej treści : 

. ; ,Dla uczczenia rocznic XX•lecla 
Polski Ludowej t powrotu mtasta 
Złotoryi do Macierzy,, wzywamy 
mieu;kańców Złotoryi do dobrowol• 
nego pc;dejmowania czynów społecz­
nych w celu przyspieszenia rozwo­
ju gospodarczego i kulturalneco na• 
n.ei:,, miasta. 

Same lokalne nakłady lnwestycyJ• 
ne nie mogą całkowicie zabezpie­
czyć wszystkich potrzeb miasta. Ko• 
nleczna jest bezinteresowna pomoc 
wszystkich mieszkańców Złotoryi, 
C7.yny społeczne wykonane przez 
mieszl,ańców, podniosą na wyższy 
poziom estetykę miasta pnez upo• 
rządkowanie miejsc publ icznych, 
parków, zieleńców, placówek kultu• 

raln9-otwiatoWJlCh, budowę aowycll 
ośrodków wypoczynkowych Itp. 

W·ykonawcy prac społecznych o• 
trzymają_ ,sp.ecJalnie w tym celu WY• 
dane książeczki pracy społecznej. 
Dzień 22 lipca 1965 roku niech hę• 

dzte dniem podsumowania naszego 
dorobku w Dkresie 20 lat - czyta. 
my na zakończenie apelu - niech 
będzie wspólną radością l dumą z 
naszego prastarego grodu Złotoryi". 

Sądzimy, że mieszkańcy Zło­
toryi odpowiedzą żywiołową falą 
zobowiązań na ten gorący apel 
Komitetu FJN. 
, Książeczka pracy społecznej 
winna stać się honorowym do­
wo<lem osobistym każdego mie• 
szkańca Złotoryi. 

Życzymy powod'l.enia w upięk­
szaniu miasta. 

Gr. 

Czy 
• • • 

wiecie, ze . . .  

♦ W pow.ecie zlotory;skim 
jest ugólem 20 bibliotek, w tym 
jedna pou.'iatowa i miejska w 
Złotoryi, jedna miejska w Choj• 
nowie i 18 gromadzkich. z bi­
bUotek ty=h korzysta ogółem 
9.310 czytelników (w miastach 
3.311, a na wsi 5.939 czytelni­
ków). BibLioteki dysponują dość 
pokaźną ilością książek liczqcq 
90.800 pozycji, 

♦ Od l lutego br. w Miej­
skim Domu Kuitury w pokoju 
u.r 213 w każdy czwartek w go­
dztnach od 9,30 do 16 czynny 
będzie punkt konsultacyjny dla 
redaktorów gazetek §ciennych i 
radiowęzłów zakładowych, na 
terenie powiatu zlotoryjs'l<,tego 
(wejście do MDK, od ut. Żerom­
skiego), 

Gr. -

wy Elektrowni l Przemysłu 
oraz Lubińskie Przedsiębior­
stwo Bu<lowlano-Montażowe. 
Kierownikiem został Adam 
Mucha, który swego czasu peł­
nił funkcję ki-erownika Wydziału 
Kultury MRN w Le-gnicy, 

Działalność klubu jest skrom­
na. Zdoła,no na o.5iedlu D uru­
chomić klub książki i prasy ♦ 
„Ruch". Jest tam kawiarnia i i 
punkt sprz-edaży gazet. książek 
i innych artykułów �naiduiących i 
się w kioskach „Ruchu". Co 
soboty odbywają się w kawiarni 
wieczorki taneczne, połączone z 
ciekawymi konkursami. 

♦ W trzech ośrodkach 
trwa czteromiesięczny kurs 
przygotowujący fachowców 
do o b!llugi ciągników i ma­
szyn rolniczych. Fachowcy 
ci zasilą na wi.osnę, kółka 
rolnir.ze i pa.ństW<Jwe gospo­
darstwa rolne powiatu. 

Międzyzakładowy Dom Kul- . i 
tury prO'?Jadzi także działalność 
w hotelach robotniczych na te­
renie Lub1na i Polkowic. Wy­
świetlono tam już wiele filmów 
<>świ·atowych, wygłoszooo od­
czyty oraz organizowano spot­
kania z aktorami. Poza tym w 

♦ W roku 'u,bieglym n.a 
meliorację p1rzeznac:wnych 
było 3 miliony 844 tysiące 
zł. Najważniejsze inwestycje 
melioracyjne obejmują spół­
kę wodną „Wierzbowa", 
PGR Gierałtów, Oldrzychów 
ora.z Bożejowice i Rakowi-

. LtĄbini-e i PoL'ltowicach czynne 
są biblioteki. 

t>raca Domu Kultury może 
się jeszcze bardziej rozwinąć. 
ale trzeba przyznać placówce 
jajt najprędzej obiecane etaty 
dla iństru.ktorów. Obecnie wszy­
stkie spraw·y zalatwla kierow­
nik, Adam Muchą., któr1y takż� 
wypożycza książki w ob-u biblio­
tekach. 

(lemil) 

Z notatnika reporterr:-
C'IE«A� � 'WYSTAWY 

W kołach Związku Mlodzlety 
Wiejskiej w Choclanowcu, Krzeczy­
nie Wielkim I Plerzkowie urządzone_ 
będą 11ledługo wystawy plansz I 
zdjęć obrazujących największy do• 
robek Polski I.udowej w okresie 
XX•lecla, Prócz tego w wielu k�­
łach ZMW przewidziane •li ciekawe 
zgaduj-zgadule, 

NAJLEPSZY UNIWERSYTET 
W OBORZE 

Towan;ystwo Wiedzy PowsiechneJ 
prowadzi w powiecie lubińskim 4 
Uniwersytety Powszechne. znajduJą 
się one przy PGR-ach, we ws,iach 
Szklary Górne, Obora, Kr2'!CZIYD 
Wielki I Małomice. Wykłady - z 
zakresu prawa, medycyny I rol• 
nictwa - odbywaj!\ alę 2 razy w 
tygodniu. Łącznie na zajęcia uczęsz­
cza ponad 300 osób.' NaJlepieJ pra­
cuje placówka w Obone. 

Lubiński 
MHD 
t964� r, w 

I : 
ł 

ce. 
♦ Po stopnieniu śniegu 

niektóre trawniki w Bole­
sławcu zaświeciły pokaźny­
mi „łysinami", powstałymi 

• ,po skrótowych ścieżkach ł 
torach saneczkowych. Czy 
ruzprawdę tak szybko zapo­
mina się zimą, którędy cho­
cl.zimy latem? 

♦ Basen przed dworcem 
'l'Ównież wychylił się spod 
śniegu i lodu. CtekaWi je­
steśmy, kiedy wreszcie 1:0-
stanie oczyszczony. 

Ponad 

3 mln.zł. 

na potrzeby 

miasta 
. Budżet Jawora na rok bieżą­

cy wynosi po stronie dochodów 
i wydatków 13.363.655 zł. Naj­
więcej pieniędzy pochłonie go­
spodarka komunalna. W Rynku 
o<lda się do użytku dwa domy 
mieszkalne oraz rozpocznie bu­
dowę trzeciego, 4. 7 mln zł wy­
datkuje się na kapitalne re­
monty około 40 domów. Remont 
pl. Mickiewicza oraz ulic Pro-

Dnia 12 lutego rozkaz nr 276 
Naczelnego Dowództwa Armii 
Radźieckiej do marszałka Konde­
wa obwieścił zdobycie Bolesław­
ca przez wojllka generałów . Ko­
·rotiejewa i Rybałkl przy wspar­
ciu artylerzystów generał-majo­
ra Nikulina. saperów pułkowni­
ka Kamienczuka i oddz:iały 
łączności puł·kowń.ika �isowa. 
Wyzwolono jednocześnie 100 dal­
szych miejscowości, a wśród 
nich Wojcieszów, Kraiśnik Dol­
ny, Przecław, Trzebień, Tomko­
wice. Hitlerowcy utracili dal­
szych 700 jeńców, a na lotni­
skach 345 samolotów i 200 sil­
ników lotniczych. 

Bolesławiec wrócU po stule­
cia.eh do Polskil. Wrócdł jednak 
praktycwie tylko jako pojęcie 
geograficzne, gdyż przeszło 60 
procent miasta leżało w gru­
zach. Zniszczonych wstało 1405 
budowli, dewastacji uległy in­
stalacje wodociągowe, gazowe i 
elektryczne. Po h itlerowcach 

stel l X-lecia wyniesie 390 tys • 
złotych. 

Na urządzenie zieleńców i_ za. 
sadzenie drzew w parku prze­
znacza się 270 tys. zł, a na o­
świetlenie ulic 200 tys. zł. 

Jest za malo pieniędzy na 
szkolnictwo. Ale braki te będą 
uzupełnione i rezerwy budżeto­
wej. 

(L. M.) 

Miejski Handel Detaliczny w Lu­
binie jest przedsiębiorstwem, któr e 
ciągle ,;;lę rozwija. Ciekawe 11ą pla­
ny na rok bieżący. W rynku odda 
się wreszcie do utytku pawilon han­
dlowy. Urządzi się w nim luksusową 
restaurację i kawiarnię oraz 3 skle­
py - spożywczy, wtnno-eukiemiczy 
I •. Dom Pani". Placówka ma być 
otwarta w lipcu, 

PZGS musi się postarać 

Jetll budownic1;ow!e wykonają na 
czas pawilon przy uL Stuzica, to 
jeszcze w tym roku urządzi aię w 
nim k1lk4 stoisk z arty-kulami 01ól­
no-spotywczym.L 

Na terenie ,;oeiedla n•• otworzy 
się aklep spotywczy 1 1 artykułami 
gala.ntecyJnymi, W rynku bedzie dro 
gerta, a- przy ul, Traugutta - aklep 
spotywczy, 

W IV 
rację I 

. obecnie 
ona 120 

kwartale u.rządzi -1, l'f!•tau­
ka tegor11 w budUjącym się 
hotelu ,,Kosmoa•1, Pom1e8c1 
konsumentów. 

(lemil) 

• o inne magazyny 
W Jaworze jest zakład naprawy 

motocykli, prowadzony przez miej 
l!iCOwą spółdzielnię „Oaruwo". Ale 
zakład nie cieszy aię opinią ae>­
lldnegó wykonawcy. Gorzej jest z 
naprawą samochodów, pontewu 
nie ma tu odpowiednieso war­
sztatu, 

Przedsiębiorstwo ;,Motozbyt" zgo-_ 
dziło Siij uruchomić punkt napraw·' '  
samochodów, t motocykli . w obiek:• 
cie przy ul. Armii Radzieckiej, w 
którym miesz� alę obecnie ma­
gazyny PZGS. Miejska Rada Na• 
rodowa czyni więc starania, aby 

PZGS przeniósł magazyny do in� 
nego pomieszczenia lub zbudował 
nowe. 

(lemil) 

Podzielamy 
żdanie 

• mieszkańców 
Roztoki ♦ Na terenie powiatu złoto­

ryjskiego ogółem zarejestrowano 
3.452 pojazdów mechanicznych 10 
tym: samochodów osobowych 208, 
samochodów ciężarowych, 290, 
motocykli 2.514 i ciągników 440 
.szt. 2.686 pojazdów tj. blisko 80 
proc. stanowi własność prywat­
ną. 

Egipskie 
.o -- ,. • 

e1e1nno�c1 

Otrzymal!Amy niedawno Ust od 
kierownictwa nkoły podstawowej 
w Rozto_oe (pow. Jaworski), w któ­
rym po111formowano nas o cieka­
wym zebraniu tamtejszej ludności 
na temat młodz1eiy. 
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Kiedy w roku 1961 na ulicach 
Złotoryi zainstalowano lampy ja­
rzeniowe, każdy miał prawo ocze­
kiwać, że miasto będzie dobrz.e o­
świetlone. Latarnie wyrastały 
wówczas jak grzyby po deszczu, 
gęsto, jedna obok drugiej w ca­
łym mieście. 

Cóż z tego. jęśli lamgy nie 
łwiecą? 

Na pl. Wolności czynnych jest 
zaledwie • kilka świetlówek, na ul, 
Mickiewicza żarzą się tylko koń­
cówki, a na Żeromskiego, Baszto­
wej i wielu innych ulicach lampy 
strajkują już od ntepami,tnych 
cz.agów. 

Na głównych ulicach neony 1 
ośWietlone okna wystaw rozpra-
5z.ają mroki. ale WYSfarCZY orze14ł 

z dworca kolejowego do •ród­
mieścia lub zapuścić się w g}ąb 
bocznej ulicy, aby stwierdzić, że 
w Złotoryi panują niepodzielnie 
egipskie ciemności, 

I pomyśleć, że nikt dotychczas 
nie pokusił się o wyjaśnienie tej 
zdec:;)'d.ow�e Clemnej sprawy. 

or: I 

Uczestnicy 11ebrania swróclli się 
z apelem do MO, aby patrolc,wała 
pociągi Jeidżące w kierunku Legni­
cy, Bolkowa 1 :Roztoki. Je!dzl w 
nich wiele uczniów, którzy :z.acbo­
WUj ą się niezbyt przykładnie. 

Apelowa�o do rod ziców, by po 
godz. 18 nie pus?czaU dzieci I klas 
I-VII na ulicę. 

Podziela.my Zdanie mieszkaficów 
:m�k��ote la łeb przykładem 

Jltallł 

roku 1945, nie zapomndał o jego 
ówczesnym „księżycowym" kraj­
obrazie, kiedy brodziło się wą­
wozami ścieżek między porasta­
jącymi trawą gruzami, czując 
pod nogami chrzęszczące szkło, 
łuski po podskach, odłamki ce­
gieł. 

powoli napływać zaczęli nl()wi 
gospodarze miasta. Powoli rosła 
licz.ba mieszkanców. 

Miasto, założone na miejscu 
starego, kasztel.ańskiego grodu 
przez wnuka Bolesława Krzywo­
uste«') - Bolesława Wysokiego 
w roku 1 1 90, napadni�te i spa­
lone w roku 1217, było póżniej 
ka$ztelaoią księcia legnicidego 
Bolesława Rogatki, należało do 
BolkR I Swidnickiego, a potem 
do książąt glogowsk,ich i brze­
ski-eh. Dopiero rok 1744 przy­
niósł Bolesławcowi panowanie 
pruskie, które przetrwało do ro­
ku 1945. I ten stary piastowski 
gród wrócił okaleczony do ma­
cierzy. Wrócll, ,by jego prawowi­
ci gospodarze odbudowali go z 
gruzów, by uczynili go pięk­
niejszym, niż był kl€dykolwiek. 

Pierwsze prace były żmudne 
1 ciężkie. Należało przede wszy­
stkim oczyścić ulice, żeby za­
pewnić swobodną komunikację; 
zabezpieczyć napływającą lud­
ność przed pozo-stawionym.i w 
gruzach minami i pociskami. 
Później trzeba było likwidować 
zwałowiska ruin, oczyszc.zać _ pla­
ce pod nowe budowle, urucha­
miae częściowo ocalałe zakłady 
przemysłowe, sklepy. 

Powoli miasto zacręło wra,cać 
do życia ... 

(ZET) 

Kronika milicyjna 
UKRADLI SZAMPAN I WODKij 
Do bufetu klubu ZMS w Jaworze 

włamało sii:: trzech 15-Jetnich chłop• 
ców - Rysza.rd Tkaczyk, Zbjgniew 
Dziwisz 1 Ireneusz Kaim. Zabrali 
stamtąd 9 butelek szampana, litr 
w<Xlki oraz projektor filmowy. Na• 
stępnie urządz.fili libację wypijając 
skradziony alkohol. Wszyscy trzej 
odpowiedzą z.a swój czyn prze<i Są• 
dem dla Nieletnich w Legnicy. 

WYMYSLALI PRZEZ TELEFON 
Na ławie oskarżonych przed są­

dem dla Nieletnich zasiądą także 
15-letnl Jan Pnyczyna i Jefo 14-let­
nia siostra Genowefa. Rodzeństwo 
telefonowało do różnych abonentów 
na terenie miasta 1 obrażało icb 
wuigarnyrn1 słowami. 

A WANTUltA W MIESZKANIU 
W mieszkaniu pracowników sezo. 

nowych PGR w Snowldzy urządzono 
większą Ubację. Kiedy towarzystwo 
było mocno „wstawione" doszło do 
ogólnej bójki, w wyniku której po­
bito Romana Prabuckiego i Janusza 
Swiderskiego. Dwóch pozostałych u­
czestników llbac,1i, Enicharda Ko. 
musina 1 Stanisława Wilczyńskiego, 
osadzono w are5zcie tymczasowym. 

ZA POBICIE 
'Ar�ztowano niedawno 18-letnlego 

Stanisława Placeta z Przybyłowic, 
Podczas zabawy wypił on większą 
Uość wódki i pobił dotkliwie RY• 
szard.a Szymańskiego. Wkrótce Pła• 
cet odpowie przed Sądem, 

(lemll) 

Wkrótce 
remont ratusza 

Wkrótce przystąpi się do remon• 
tu ratusza w Jaworze, Znajduje 
a.tę w nim s1edz.iba Miejskiej Ra• 
dy Narodowej. Wykona się tu ro­
boty malarskie oraz napraWi cen� 
tralne ogrzewanie. 

Szkoda, te nie znaleziono fun.;; 
duszy na remont wieży. Motna 
by ją latem udostępnić turystom, 
Z jej Wierzchołka widać panora• 
mę miasta, a podczas pogodnych 
� -:. na wet Legnicę, 

{L, M.J 

W Paszowicach 
zapanował spokój 

JUika tygodni temu zamleścIUśmY reportaż pt, ,.Nie ma spokoju w Pa• 
szowlcach". Pisaliśmy O awanturach I chuligańsko-bandyckich wybry• 
kach wielu mieszkańców tej wsł, Jak się dowiadujemy w Komendzte Powiatowej MO w Jaworze we wat 
nastąpU �reszcie tpokóJ, ' Oby na -.�ezo, 

1,1.,, ILł 
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płaci obywatel, który zamiast 
rozstrzygnąć polubownie są­
siedzki spór o zakłócanie ciszy 
nocnej lub sprzątan ie  klatki 
schodowej_ kieruje sprawę do 
Sądu. Są wypadki, kiedy koszty 
sądowe wynoszą dużo ponad 
1000 zł nie licząc zmarnowane­
go czasu, nadszarpniętego zdro­
wia i rozstrojonych nerwów. 

Czy jest spo-sób pok>żeni a  
kresu pieiniadwu, a tyrn samym 
uzarowienia atmostery w bar­
dzo Wllelu mikrośrodowiskach • 
miejskich i wiejskich? 

Na pewno tak. I są już ko�­
kretne przykłady. Na j ednym z 
zębrań przy wyborach Komite­
tu Obywatelskiego, 120 obec­
nych jednomyślnie i samorzut­
nie zaprotestowało przeciwko 
próbie przeniesienia waśni są� 
Śiedzkich • na forum publiczne. 
tJ czestnicy zebrania wychodzili 
ze słusznego założenia. że w 
sprawie takiego czy innego 
punktu regulaminu porżądku 
domowego można się przy do­
brej woli dogadać bez ingeren-

. . S d r· C_Jl ą U.  

T 
AKA postawa nasuwa 
myśl, że każdy do bne 
pracujący Komitet Oby- , 
watelskf jest w str.,ie 

rozładować napiętą atmosterę 
i zlikwidować ognisko zapalne, 
grożące rozpętaniem l9kalnej 
wojny dómowej. Oczywiścle 
pod warunkiem, że Komitet 
Blokowy będzie miał duży au­
to�t · wypływający z odpo-. 
wiedniego doboru członków i 
znajomości swego rejonu. 

Podjęcie takiej działalności 
przyniesie pożyte� zarówno 

poszczególnym obywatelom jak 
i całemu społeczeństwu. któ­
rego dziś już nie trzeba prz� 
konywać, że lepiej zająć się 
urządzeniem ogródka jordanow­
skiego dla dzieci, zamiast się o 
dzieci sądzić. 

Nie chcę tu też podpowiadać, 
że lepiej wypić litr domowego 
wina na zgodę niż w ypisać fla­
szkę atramentu na pozwy są­
dowe. Gdyby się jednak ko­
muś taki wnit>sek sam nasunął, 
to chyba nikt nie zgłosiłby pro­
testu. 

DORA K<;>S 

�ff�,,.,,��-- � 

' J I C E  
Akupunktura, jeden z podstawowych działów chińskiej 

medycyny ludowej, pole gająca na leczeniu nakłuciami 
igieł, praktykowana jest na Dalekim Wschodzie od niepa• 
miętnych czasów. Istnieją t-am dziś specjalne instytuty 
naukowe zajmujące się jej stosowaniem i rozwijaniem. 

W jednej z takich pla eówek - Instytucie Badawczym 
Medycyny, Orientalnej w Hanoi w Wietnamskiej Republi• 
ce Ludowo-Demokratyczn ej przebywał przez pół roku 
adiunkt kliniki Chorób Zakaźnych Warszawskiej Akade-­
mii Medycznej - dr med. Jerzy Narębski. Obecnie, po 
powrocie do kraju, podz ieljl się z nami wrażeniami wy• 
niesionymi z tej niezwyk lej dla nas placówlU. 

NIE TYLKO NAKLUCIA ludowej Dalekiego Wschodu. Nie 
tylko ,:resztą medycyny oriental­
nej ; dyplom lekarza uzyskał na 
paryskim uniwersytecie, potem 
pogłębiał i rozszerzał swą wiedzę 
w Japonii i Chinach. Nie jest mu 

P 
RZEWODNJKIEM i nauczy­

. cielem polskiego lekarza był 
dr Pham-ba-Cu - wybitny 

znawca akupunktury i medycyny 

--

z 
NA SPACER 

TELE WIZOREM 
(WiT-AR). Swiatowa kariera ja'p01iskich aparatów foto• 

graficznych usuwa w cień najsławniejsze w tej dziedzinie 
produkcji firmy amerykańskie i europejskie. Jakby tegó 
nie było dosyć, zapowiad,a się tera,z p.rawdziwa ofensywa 
na innym eksportowym froncie. Japonia bowiem już wy­
przedziła wszystkich w masowym wytwarzaniu miniaturo­
wych telewizorów. A trzeba powiedzieć, że nie jest to jed• 
norazowy zryw, że kraj ten stu;orzyŁ bardzo 1tHną bazę dla 
miniaturyzacji radio- i teleaparatów. W ciqgu roku japoń­
ski przemysł dostarcza około 3UQ mln elementów pólprze­
wodn,ikowych, w tym 200 mln tranzystOTów, przy czym 
ich techniczna doskonałość jest imponujqca, a cena tak 
niska, że jak dotychczas wszyscy konkurenci pobici sq na 
głowę. 

Do najnowszych osią@męć miniaturyzacji Mleży skon­
struowany niedawno przez firmę „Sony" telewizor ,,kie­
szonlwwy" produkowany już w- ilości 20 OOO sztuk mte­
sięcznie. Aparat ten posiadający 13-centymetrowy ekran, 
uxiży 4 kg. Wymiary: długość 20 cm, szerokość 18 cm, wy,­
sokość 10 cm" Wyposażony jest w 24 tranzystory i 20 diod. 
Rekord pobiła jednak inna japofiska firm.a „Mitsubishi", 
która ostatnio wypuściła na rynek t�Lewizor ważący 2,6 kg. 

fot. AR 

więc obca n{edycyna ' europejska 
i nie rezygnuje z kprzystania z jej 
metod i, leków; w niektorych przy­
padkach łączy leczenie nakłucia­
mi z podawaniem antybiotyków 
czy też i,nnych specyfików uzna­
nych przez medycynę oficjalną. 

Bard.ziej zaskakujące niż lecze,,, 
nie nakłucami było dla dr Naręb­
skiego... stawianie diagnozy przez 
dr Pham-ba-Cu i innych lekarzy 
wietnamskich. Nie używali słucha­
wek, nie opukiwali chorego, nie 
korzystali z innych znanych nam 
sposobów badania. Najważniejszy 
był puls, z niego odczytywano, na 
jakie schorzenia cierpi pacjent. 
Ale i w Europie mierzy się puls 
chorego... Tu jednak bada się go 
inaczej. 

- Przyprowadzałem chorych 
opowiada dr N arębski - którzy 
nagle zachorowali i prosiłem swo­
jego nauczyciela o postawienie 
diagnozy, Badał puls chorego i da­
wał diagnozę nie tylko p◊krywa-' 

PROSZĘ WSTACI 

P AMIĘT AM - opowiada dr· 
Narębski - jak pewien cho­
ry, po bezustannym, 3-mi� 

sięcznym leczeniu europejski­
mi środkami przyszedł do instytu­
tu., Był to przypadek choroby skó­
ry na tle alergii. Chory miał 
twarz pokrytą strupkami, sączący­
mi pęcherzykami, rumieniami. Po 
półtora tygodnia trwającej kura­
cji przy pomocy nakłuć, zmiany 
na skórze cofnęły si�. pozostawia­
jąc tylko niewielkie przebarwie-
Ilia. 

Mięśnlobólę, lumbago, reuma­
tyzm... ·Przychodzfli chorzy, któ­
rzy istotnie nie byli w stanie pod• 
nieść ręki. Po jednorazowym na­
kłuciu, w przypadkach śwjeżych 
poruszali się swobodnie. Innych 
przynoszono - bo nie mogli iść 
o własnych silach. Po zabiegu dr 
Pham-ba-Cu mówił: .,Prosz� 
wstać" i chory wstawał. 

Są oczywiście, cchorzenia, które 

S R  E B R· N Y C H 
jącą się z moją, ale 1 niejedno­
krotnie zadziwiająco dokładną, je­
śli uwzględnimy fakt, że stawiał 
rozpoznanie nie znając wyników 
badań dodatkowych np. moczu, 
krwi itp. Potrafił określić też, 
czy schorzenie jest bardziej czy 
mniej zaawansowane: �ietnamscy 
lekarze używają bowiem a-stop­
niowej skali na określęnie tętna. 
Niestety, ja pótrafię 'rozróżnić 
mniejszą ilość stopni .. , 

L EKARZE wietnamscy leczą 
naklucami • niemal wszystkie 
schorzenia, a bardzo dobre 

wyniki uzyskują w leczeniu wszel­
kiego rodżaju nerwic, nerwobó­
l6w, bezsenności itp. 

skuteczniej 1 szybciej leczy. -meg;y:, 
cyna europejska. Wszelkie wady 
wrodzone, choroby� in.feltcyjhe, •• fy• 
fus, an�y, zapalenie płuc potra­
fimy �widować o wiele lepiej. 
Są j eclnak i takie, z któeymi bory­
kamy się bezustannie lub z mier­
nymi efektami, gdy lekarz-e Dale­
kiego Wschodu nie mają z nimi 
kłopotu. 

N IE ZNAMY w zasadzie -isto­
ty leczenia nakłuciami. Nie­
dawno wprawckie 1,Fran.:e 

Observateur'• podał, że lekarze ze 
szpitala Hotel-Dieu w Paryżu u� 
s'1:aUli ponad wszelltą wątpliwoM 
elektryczny charakter zabiegó.w a• 
kupunktury, jej związek z bioprą-

1 · G I E
„ 

Ł 
Nie ]est obojętne, w jakim miej• 

scu wprowadza się igłę. Na ciele 
człowieka rozproszonych jest prże­
szło 600 punktów, które nakłuwa 
się. W praktyce uiywa się jednak 
około 160. Punkty te nie są roz­
rzucone bezładnie na sk'orze czło­
wieka, lecz leżą na 12 południkach 
przebiegających dwustronnie pio­
nowo wzdłuż jego ciała. 

W jaki sposób odnajduje się te 
punkty, jaką miatą posługują się 
lekarze Dalekiego Wschodu? Jedni 
chorzy są wysokiego wzrostu, inni 
są niscy, centymetr zawodzi ... Mia­
rą in(iywidualną dla każdego cho­
rego jest szerokość palca jego 
�ki. ' 

darni powstającymi w organiżmie 
człowieka. 

Nie ulega je4nak wątpliwości, 
że akupunktura f inne działy me­
dycyny wschodniej zasługują na 
dalsze poważne t?adania, które o-
kazać by się mogły bardzo p

oż

y

- 11·1 
teczne, podobnie jak i szersza niż 
do • tej pory wymiana doświadczeń 
m.iędzy medycyną europejską, a lu­
tiową medycyną Dalekiego Wsch<>­
du•). Gra jest warta świeczki. Ce­
lem jednej i drugiej jest przywra­
canie c.złowieko\Vi zdrowia. 

!IANNA LEWANDOWSKA 
(WIT-AR) 

•> Zdaniem dr Pham-ba-Cu, 
opanowanie tajników akupunk­
tury wymaga co najmniej 6• 
letnich studiów. 

Na 
• • • 

marg1nes1e -
pewn.ej , nar�dy 
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Opracowanie nowego projektu 
pnebudov.ry instalacji zlecono Z�­
kladowi Chemii Sanitarnej przy 
.Polit�niee WTocla'W'Skiej. Zakla,d 

. � pn:e,p�wadził próby · dt.iaJania 
' nowych katalizatorów • .  które spala­

ją 96-'-97 proc. gazów zawartych 
w pqwjetrzu. Działają więc bardzo 
sprawm.e •i prawie catkO'Nkie u-.. 
walniaj ą pO'Wi etrze od szkodliwycp 

- dla z&-owi-a związków orgarucz­
nych. 

- Ód .prób & praktyczneg<o za­
stdsowania katalitatorów - ,stwier­
di.il .inż. Gło-wniak, przedstawiciel 
Politeehniki Wrocławskiej - jest 

• 
jes?A:'.z.e daleko i trzeba z tym, nae­
stety, poc.-zekać. 

Ale w tym miejscu musimy za­
pytać .... jak długo? 

Nikt llie wymaga od WYkonawcy 
rzeczy ndei:nożliwych. Ale zlece­
niodawca ina opowią,zek domagać 
się skrócenia terminów. biorąc pod 
uwagę fakt, że zlećeńie tra!ilo do 
politechniki w roku 1959 a dziś 
mamy już początek 1964 roku.' 

_ !'fa specjalne podk1"eś1enie zasbtl­
{tllje wystąpienie ob. Bańkowskiego,; 
byłego głównego technologa Faihry­
ki przewodów Nawojowych. Był 
on niedawno w Związku Radzie­
ckim i zwied.z.ił podobne jak FPllf 
zakłady. Ob. 'Bańkowski proponu­
je, aby poza uszczelnieniem urzą­
dzeń wyciągowych, wprowa,dz.Jć 
zmiany w saniym systemie insta­
iacyjnym. A mianowicie:  zastoso­
wać wyciąg pionowy, trzykrotnie 
,;więks:zyć przekrój rur . wycią.go­
. ,wych i zasto-s-Ować wentylatory o 
,Jwuk.rvtnie więk-szej mocy. Taki 
�ystem f'ł.entyla.cyjny zdaje dosko-­
;i1ale €gzamin w zakładach na te­
.l'enie Związku Radz.i.eokiego. 

Ponieważ wię-kszo�ć maszyn za­
instalowanych w Fabryce Prz.ewo­
-�ów Nawojowych jest po-chodzenia 
'.f�dzieckiego system stoS0'\"7any w 
�RR, w połączeniu z ka,talizatora­
tni, rozwiąże chyba e-alkowicie- za­
J'adnieni-e wentylacji w FPN. 

Byle tylko załoga i kierownictwo 
fp.bryki nie musiały czekać zbyt 
tj.ług.o. 

Bal 
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ktip01b4� ea:11 :,rzezlłi'tczq te zloty 
ptęc:!clzlestąt na np. ilei tam papi.., 
rasów? Przuzna;q nam rację czy 
tet zntechęc4 się do na.szych postu• 
tatów • obserwacjt? 

'!'ak, proaa:4 i,arutwa, to J'U,t dZfe• 
sfęc:! lat mtJa Od chwtlt. gdv w kło­
skach poJawtl,y sł.ę pterws!e riurner� 
pis1114 zatt1tulowaiit1go •• Wtadomo8cł 
Legntckte", 

Na ptęcłolecie w11dalłllmy ffume, 
clrukowan1,1 zioty1'1., cicłonkomt. .2:�U„ 
ta,ąeq 1!4 clztes1,qt1 rocznicę po8'a• 
,,01L-iliśmy s,nyp;mim�e 111tastu oraa,­
titzując ktlkuset ludziom zabawę ka1' 
nawałową, kórq ;,ragntemy, aby pa­
mtętalt najdlutej. 

Teraz 2:al - tak Ja1e zwukle umte• 
szczamy na } stronte rodzaj prze• 

nye,i ;,prze1trzent tyctowyef�". Leelr; 
wter,?cte Mm, dobra zabawa bez: 
ft.8W!'l!?j ciasnoty rzadko jest dobra. 
l-la @brej z<ibaw!e, t11m bardziej n.a 
t,�tu z prawdztwego zdarzenia - tD 

t1,iłsiejszych, czasach n.igdy nte nA 
miejsca tyle, tle go potrzebowalł na­
,, pradztadowte, aby „poloneza Z4• 

e,ząei lub tet walca figurowego. 

4. co do atrakcjł I urozmatcei\ .. 
_ to wszystko prawda, co �tsaltśmy u, 

„ Wiadomościacll". Występy odbywa.d 
slę 6ęd4 - pr"zede wszystkim na saLł 
głównej. Na ogól będą one krótkte 
i sądzimy, te motna tch, będzie � 
pawodzentem wysłuchać stojąc. Jed­
na tylko prośba do ;aszych gośet: 
Qtl11 będziemy zapowtadac:!, te za 
chwilę odbędzie stę jakiś występ -
ułatwcie nam zadan.te. Nte scho<izd• 
ste ,do sali głównej zbyt powoi� 
długo ł opłeuale, 

wodnika po nume,-ze ;,Wtadomolet" Prostmy 0� 10 iarówno osoby, �6-- pragntemy dat:! W ' r�c• �:tf<.is�ch�,, . .
.'·• �§�<{ sJ!�.!!,e'ć w salach, na pt�·� .... czytelntków, którzy jutr'tl będą" ha'• trie., � fa� ..... ł „ n!fszych gości I p/irtę• 

azym! gośc:!mt - rodzaj przewodni- ru, z ka.�t.arnł.. w kawtarnt t>owlef?t '"'. 
ka po balu. Zapamtęta;cte te kilka nie przewtau,emy zbyt wielu wystt• 
rac, i łnformacjt, pow. Sptewać t!lm będzte - rcu 

tylko - w. Drojecka. Wszystkie tn• " 
ne wy.stępy, konkursv hp. rozegra;q "'' 
słę na sait głównej, 

1. Bal 04byw«sć sl4 będzte w do­
słownie całym MDK. W piwntc11 
in,ajduje st4 coctałl-bar. Na parte• 
rze, w kttwtarnt gra ;edna z trzec1a 
orktestr, zat stoliki znaJduJci st.ę w 
kawta1nł t w ezytelnt. Gtównq 1ed­
na1eże 1alą balową - ,est, naJwiek­
sza w budynku, salu. koncerfuwa n2 

plerwszum piętrze. 

li Tu wla.łnte, te salt .głównej, roz­
młdcłliimu jak najmniej stolików 
pr�•znaeza;qe ;ą J)rzede wsz11stktm 
do ta1\ca. G+-ać tu !lędq M amtar,.ą 
dwłe or kl estru - be1 przerw. Nlll(,Ti• 
t• to nikogo nte dztwt ł ,ile de-­
nerwu1e, te orkieit1a ńte w�zr,acza 
mu, kieds, powlnt6n tańczyć, a lete­
av odpocząć lub przespacerowad ,tą. 
Tak Jest co prawda na WB�l/!łtktch 
dan;łngach, ale Wt/$1lUmt, % eało­
tenta, te bal rótntć się J)owtnten 
oa normalnego da�stngu - tym wla• 
snle, te katdy moż11 sobie dobierać 

• dowolnie sposót> Z!lbaWll� 

s. Nte d:twcle stq takte; Jem u, 
.,połud�'" balu·•, r;tt:ttss ,kolo ao,1z- • . 
ny n w nocy, będzie dość ciasno. 
Wtemy, te tegntczańta pod tym wzgtę• 
etem przyzwyc2aJenł S4 do obsze,-.. 

... 
5. Pragnfemy, tak jak Wy; ot11rn� 

bal bill udany. Nie t11Zko „we WO-... i;,óle". Ale, aby katdy ' Was WY,, 
htósl z tej nocv jale najwięcej m.f,: 
łych wspnmńteń. 1:.eez, aby mieli 
wspomnienia trzeba i:aehować Pei• 
mtęc:!. lnacZ'ej mówlqc - nie tneba 
pa11bterać zb1,1t katvelleryJsktego 
tempti w zamawianłu ·napojów. Anł 
przy staWcu, ant w barze., Po pro-, 
·stu aiatego, teb1,1 i-był wcieSnte nłe 
poczuć stą gr.untownte ,,zmęczonym••• 

8. Zyczym11 wszystkim tale naj,1UI• 
1ze1 zabawy. Przeprasza.my, dztę.Jcu.o 
jem11. Do zobaczenta ;utro wieczoa 
rem. ' ' 

XAK 

P.S. Do' zaproszen3a wkradł filę 
przrkry błąd. w tekście z:aproszenµa 
ni� uwzg1ęqniono, 'Ile 'WSpćłot• 
ganizatorem balu jest równiet Lee­
nicki I>om Kultuzy, Uzupetniamy to 
niniejszym 

Wymarzona. posado 
(Do_ko1\czenie ze ,tr. l) 

Albo hl1toryJka 
• 
o wodzie 'sodo­

�j. W kałdym wlęka:z:ym mlełcie 
można 1lę latem .napi6 wody 1odo­
wej u Ueznych sprzedawców, spr6-
b-O:waoo l w Legnicy zorganizować 
taki handel, Gdzie tam! ,,111l'cJaty­
ll&" alę nie udała. NLe można było 
znaleźć kandydatów CIJY kandyda• 
tek na ulicznych sprzedawców, 
chociaż wszem wiadomo, te za• 
robkl BI\ tam zgo� wysokie. , 

Niepojęte I:\ odruchy ludzkiego 
w1tydu oraz tzw, �bicJI, 

Następna interesantka jest 
nieźle ubrana, nie awanturuje 

lej jakieś . maleńkie. manko. In­
teresantka reflektuje na posad� 
pracownicy umysłowej. Wydział 
ma jednak tyllco wolne miejsca· 
księgowych materiałowych. W 
rezultade Interesantka prosi o 
adnotacje . n,a zaświadczeniu, że 
nie ma dla ń!ej pracy. Z takim 
żądaniem p'l"Zychodzi sporo ko­
biet. Chodzi o uzyskanie prawa 
do doraźnej zapomogi. 

J§.kiej więc pracy żąda gros 
interesantek naszego · wydziału 

·. zatrudnienia? Przeważnie bliżej 
nieokreślonej pracy urzędniczk1, 
względnie - ,,do fabryki", 

się, nie każe, jak, : inne - by 
żony pracowników wydziału za­
trudnienia szły sadzić zielone 
trawniki. Jest też stałą klientkll 
Wydziału. Pracowała w swołm 
czasie w. llandluł :ugo�ogniono _ 

Większość jednak nie �a ładne­
go Śa�u. fabryki zgla1zaJ11 za­
potrzebowanie na techników, •Iek­
t,vków, ślusarzy• kleN>wców, Rl&d• 
JJ• -.icinleJe w sapotnebowanJiela 
�•rl.ezne ·słowo - ,;Diewykwatitl• 
1't"'.&D!"a ... ZaJga.il,i l��Jl1.ll.W1M 

ma3il własny ·nadndar takich pra• 
cowuik6W, z kole! tacy uslłuJ11 ,1, 
tam doatae, Ilłna kołomyJka. 

A
KTUALNIE w styczniu, w 
kartotekach Wydziału Za­
tru'tlnienia MRN, widnieje 

około 400 kobiet 'poszukujących 
pracy. Mężczyzn natomiast - 61. 
Więc - jak powiadają zoriento­
w·anł - ,,z mężczyznami nie ma 
kłopotu". 

Kłopotów dostarcza ple� pięk• 
na. I to nie akurat w począt­
kach 1964 roku. Problem nieza­
trudnion�h kob\et staje się co­
raż bntd:zlej bolesny z roku na 
rok, niezależnie od tych czy in­
nych posunięć gospodarczych. Z 
tym ,,fąntem" trzeba ce>ś zrobić. 

MUłO?ly, które przez.naeża sł� 
na trw. fundusz Interwencyjny, 
nie rozwt,iuJ, zaga��lenia� SP� 

radyczne zajęcia przy praca�h 
porządkowych (które nawiaM!m 
mówiąc, powinny wykonać 
przedsiębiorstwa do tego powo­
łane), nie nęcą interesantbw 
WZ: W rezultacie miliony te zo­
stają ·wydatkowane na za"',o­
rnogi, Stanowczo lepiej byłoby 
przezl'!aczyć te fundusze np. M 
rozwój chałupnictwa, i sieci szkół 
zawodowych, 

Inacze, wzrastać będzie legion 
czekających na pracę, której 
nikt im nie jest w stanie dostar­
czyć. 

JAKUB OPOCZY&SKI 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

fil'. � (3571 5 



+ sensacje + iajemnice 

Sobota - 1, II, H 
8.40 Zwycięstwo n.ad Wołgą -

film dokument, radz.1. 9.55 Geogra­
fia dla kl. VI - ,,;:;ląsk Czarny 1 
Zielony", 10,35 TV program d� nauczycieli pt, ,, Wychowanie fl 
zyczne", 11.55 Biologia dla kl. V!U 
-- a cyklu „Nauka o człowieku" 
pt, ;,Układ wydalniczy", 13.40 IJ 
Zimowe Igrzyska Olim,:.>ijskie" :  &Lfr 
łom kobiet. 16.25 „Panorama" 4 
mag, aktualności z Wrocławia. 17,'!11 
Wiadomości, 17.05 Progr, dla d.zleoi

1
: 

1) ,,Teatrzyk w koszu", ,,Lalki I l U'r 
cizie", telerecording, 2) .,Godz.lrta 
wiatru" - film prod. TV. 17.� 
Program tygodnia. 18.25 „Zwyc11:1. 
stwo nad Wołgą" - film dokumeh!­
talny. 19.45 IX Zimowe Igrzysiµ 
011mpijskie, 20.00 Dobranoc, 20.oa 
Dziennik, 20.35 „stanis-law Wyspi

f ski" - film polsk. 21.00 IX Zim 
we Igrzyska Ol'mpijskle - hok 111: 
,,Szwecja - USA", 22.GO Wladoi­
moścl. 22.10 ;;Jazz i piooenka" ,,._ 
progr. rozr. 22.40 IX Zimowe Igrz}'­
ska Ollmpljskie, 

NiedzLela - t. n. 64 
tUS IX Zimowe Igrzyska Ol!mpl3i­

skle - bieg (15 km) mężczyzn spj. 
cjalny, 11.0Ó TV Kurs Rolniczy ,.P� 
tania t odpowiedzi". 12.00 Prograr(l 
film, 14.25 IX Zimowe Igrzysit.łl 
Ol impi1skle - slalom glgan,t. mę� 
cz.yz.n. 13.31l ,,Istebniańskie skl\• 
bacz.kl". wldow, 15.00 „Niedziel•na 
Ble,slada ''. 15.43 Progr, dla dz.fee!, 
HJ.30 Wsz.et'hnlca TV - proir. l': 
cyklu „Ziemie, ludy, obyc:z,a.1e", 
17.00 ,.Ona I ty" - piosenki Józefa 
Prutkowskiego. 17,30 Ludzie 1 :r;da• 
rz,enla. 17.50 „Wielka gra" - tele,. 
19.05 Z cyklu „Spotkanie z pqetą'l• 
progr, pt. .,Stanisław Grochowi.alt, 
19.35 Kwadrans recen.zenta, 19.W 
Dobranoc, 20.00 Dz.lennik. • 20.30 � 
Zimowe Igrzyska Ollmpljsk ie  'T 
jazda fl!;urowa kobiet. 21.50 Sportp,­
wa niedziela. 

PONIEDZIAŁEK - 3.11, 
10.20 - . ,Sluadziono bombę" ,-

film fabularny prod. rumuńskiej. 
11.50-11.55 - Przerwa. 1 1 .55 - i:'r() 
gram dla szkół (kl. VII-XI) ,,!\1:.J .. 
zyka ludowa i jej rola w życ�� 
społecznym" - audycja umuzykaJ„ 
niajaca. 12.25 - IX Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie - shlum gigant kę„ 
biet - transmisja z Innsbrucka-� 
16.55 - Program dnia. 17.00 - Wia 
domości dziennika TV. 17.05 - Pr<!l� 
gram dla dzieci - 1) Szymon i Kif 
buś, 2) Program z kijkiem. 17.50 .... 
,,Gra w orzeszki" - film z ser� 
,,Przygody Robin Hooda", 18.1$ -
,,18-tka na taśmie'• - ).:)rograrn pl).­
blicystyczny. 18.45 - ,,Kino kr6�­
klch filmów". 19.15 - Reltlama ,.,. 
P.W.N. 19.20 - ,,Eureka" - maicąr 
zyn popu!. naukowy. 19,50 - DJ)-, branoc. 20.00 Dziennik TV. 20.23 i:.... 
Teatr TV „Kwatery". 21.25 - Wip­
domoścl dziennik;i TV. 21.30 ,.,­
,.Skradziono bombę" - film ta)ł, 
prod. rumuf1skiej. 22.40 - IX 21\· 
mowe Jgrzyslrn Olimpijskie - ·ftl· mowy przegląd unia� - transmisj!l 
z Innsbrucka. I 

"II't - '13:HO,T,M. 
9.25 - Program dnia. 9.30 I� 

Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
Dwubój narciarski (uiatlllon) 
transmisja z Innsbrucka. 16.40 
Program dnia. 16.45 TV Kurier 
Warszawski. 17.00 - Wiadomości 
dziennika TV. 17.05 - Program di'½ 
dzieci - ,.Zosia �amosia". 17.25 -

C 
ECHĄ, która wyniosła Lusti­
ga ponad wszystkich świato­
wych spryciarzy, była zdol-

ność do wymyślania najbardziej 
nieprawdopodobnych kombinacji, 
Oto przykład jednej z nich, której 
podstawę stanowił niewielki arty­
J,mlik zamieszczony w jednym z 
paryskich dzienników-. ·, 

Po „rozpracowaniu." Mertona Lu­
stig .przeniósł się do Paryża. Znó� 
elegancki hotel, s_pacet'Y- i V-ermuth 
w ustronnych kawiarenkach. • Wy­
glądało na to, że nie ··robi 

• 
,nic. 

fłzeczywiście. Jedynym jego zaję­
ciem podówczas by�ą �, szc��g9lową 
lektura miejscowej prasy. W tym 

, okresie towarzyszył • mu: •. niejaki 
Collir�1.1· - niewielkiego kalibru kar­
eiarz i hochsztapler. ' Lustig" obda• 
rzył go mianem' osobistego •:·sekre­
tarza. Sekretarz oddawał się roz­
paczy dumając nad bezczynnością 
mis�rza, a mistrz czytał • 1 z�ewal 
z doszczętnie znudzoną miną. Aż 
i;ewriego dnia hrabia odżył._ Odlo­
tył gazetę i powiedział. - ,,Jut 
\��m, jakie będzie nasze następne 
zadanie. Musimy tylko wyszukać 
klienta z gotówką, którego inte­
resowałyby grubsze transakcje. Czy­
taj więc1 .. " - • Wskazał Collinsowi 
krótki artykuł traktujący o potrze­
bie odremontowania :wieży Eiffia. 
Przypuszczalnie . koszt takiej repe­
racji wyniesie cięż�ie tysiące fran­
ków. . Niedawno rząd rozważał 
�rojekt rozebrania '!Vieży, co być 
może okaże się mniej kosztowne 
niż dalsze jej utrzymywanie. Tyle 
gazeta. Oczy Collinsa błysnęły nie­
dowierzaniem. - ,,Czyś ty oszalał! 
Pr2Jecież nie możesz ... " - ,,Sądzę, 
że my dwaj możemy. Gazeta z'.o­
bila za nas najgorszą· robotę. Są 
nam tylko potrzebne rządowe peł­
nomocnictwa i kilka . listów pole­
cających. Mój przyjaciel to załatwt 
My - przystępujemy do pracy". 
- Lustig był znów w swoim ży­
wiole. 

W kilka dnl pófoiej pięciu prze­
mysłowców otrzymało osobiste za­
proszenia od pełnomocnika dyrek­
tora generalnego biura ochrony 
�ieży Eiffla, aby zechcieli przybyć 
na dyskl.!Sję w sprawie pewnego 
rządowego projektu. Miejsce spot,,, 
kllnia - apartament pełnomocnika 
w hotelu Crillon ,czas - piątek1 
trzecia po południu. . Lustig z,­
gaił zebranie. - ,,Panowie , - .po­
wiedział - prosimy o chwilę uwa­
gj. Polecono mi wtajemniczyć pa­
nów w pewien sekret rządowy 
znany jedynie premierowi, prezy­
dentowi i mnie". - Tu dramatycz­
na pauza. - - ,,Rząd zamierza zli­
kwidować wieżę Eitna". - Zaoa-

ajem nk� T fakty + 

11owalo długie milczenie. To było 
rzeczywfście coś dużego. • - ,,Bez 
wątpienła jest to dla panów szoku­
jące. z pewnością czytali już pa­
nowie o wysokich kosztach,· jakie 
pociągnąłby za so1łą remont wie­
ży. Wiemy wszyscy; że została ona 
wybudowana jako atrakcja z . oka­
zji wystawy paryskiej 'w 1889 roku 
i nie zamierzano uczynić z niej 
immanentnego elementu miasta. A 
nawet pociątkowo is_tnienie jej 
drażniło estetyczny smak wielu ro­
dowitych paryżan. Musimy, pano­
wie·, popatrzeć ńa rżecz wJa�nle 
pod tym kątem". - Zebrani busi­
nessmani przyz-wyczajeni widzieć 
ogól rzeczy pod ·kątem ich prak-

►-."-J ... 

., -· . 

� 

o 
tycz11ych, dochodowych wartości, 
nie stawiali oporu. 

Tonem rzeczoznawcy Lustig wy­
jaśniał, te budowa wieży koszto­
wała pónad sieoem milionów fran­
ków · i pochłonęła '7 tysięcy ,ton 
wysokogatunkowej stali. �astęp­
nie • opisał • ilość kształt i wagę 
wszystkich poszczególnych elemen­
tów konstrukcji. Skończywszy po­
prosił, aby uczestnicy zebrani-a do 
następnej środy zechcieli na jego 
ręce· nadesłać proponowane przez 
nich warunki

° 
i ceny nabycia sta­

li z rozebranej budowli. - ,,I pa-. 
miętajcie panowie, że jesteście w 
posiadaniu tajemnicy państwowej. 
Ufam waszej dyskrecji". - Zebra­
nie było skończone. Jednakże w 
trakcie jego trwania- Lustig zorien­
tował się, że najważniejszą osobą 
tej transakcji będzie Andre Poison. 
Człowiek ten pochodził ze -wsi i 
w środowisku wielkiej finansjery 
czul się co najmniej nieswojo. Kop,­
pleks ten pobudzał go do coraz -to 
bardziej W1górowanych ambicji 
oi;ta,gnt�ela potęgi finansowej. 

Clćha licytacja odbyła się szyb­
ko. • Proponowane ceny nadeszły 
błyskawicznie i Collins zatęiefo• 
nowal do Polsona donosząc mlł, U 
jego oferta zostanie wzięta pod 
uwagę _w pierwszym rzędzi,e. W 
następnym tygodniu sekretarz Lu­
sti�a ' zadzwonił jeszcze raz. aby 
zorganizować w hotelu finalizują-

sen?iac!e + tofem nfce 

, ,Przyjaciel" - film prod. polskiej. ril „Dr Klldare", 
17.45 - ,Sezam muzyczny". 18.15 - wid" - magazyn Program filmowy z cyklu „Podró- rodowych. 21.55 -że po świecie". 18.30 - PKF. 18.40 - nika TV. 22.00 -„aryza" -magazyn morski. 19.10 - Zimowe Igrzyska ,,Kółko i krzyżyk" - teleturniej. filmowy przegląd 19.45 - IX Zimowe Igrzyska Olim• sja z Innsbrucka. 

21.25 - ,,Swlat� 
spraw międZY'l

ł Wiadomości dz· 
Film. 22.40 --

leziona przy zabitym 9-ka Plą 
zdemaskowały zabójcę. Wasiu 

Olimpijskie � 
dnia - transm.l• 

pijskie - filmowy przegląd dnia - czw ARTEJ.t - 8,It, transmisja z Innsbrucka, 20.00 , - 10.55 _ Program dla szkół _ Hl,-) Dobranoc • . 20.05 ., - " 
DZifj:nnik l V. storia (kl. VI) ,,Podróż po Pols� 20.35 - Film ... . �LI_., - IX Zimowe,> Stanisławowskiej", 12.50 . - Progr

' 
Igrzyska Olimp1jsk1e - hokej dnia, . 12.55 _ IX Zimowe Igrzys a Szwecja - Polska - transmisja z Olimpljskie ..:.. bieg zbz:dowy kob lnnsbrucka. . '"' • 

SRODA _ 5 11 ' - trans-misja z Innsbrucka. 15.5� , ' • Program dnia. 16.00 - TV 1<1,1 . 10.00 - ,.Róg obfitości" - film .z Rolni�zy._,:;i;;emat. - ,,Wiązałka ci.:i
ł serii „Dr Kildare''. lv.55 - Pro{tram nikowa", 16.4"5 - Na półkach ks ę I dla szkól (kl. licealne) ,,Panorama" garskich, 17.00 - Wiadomości dzit'.ł. - magazyn nowośri z kraju i ze nika -TV. 17.05 - Program dla d:r,I� świata. 16.55 - Program dnia. 17.00 ci stars,;ych, Wiersze do któr' Wiadomości dziennika TV. 17.05 - wracamy. 1 7.25 - Film z serii „Pi·,� "i Program dla dzieci starszych: l) gody dziwnego psa Huckleberr1' .. Zrobimy to sami, 2) Wyprawy 'l'V 17.50 - Kilka słów o program! . Przyjaciół, 3) Film. 17.55 - z cy- 18,03 - s-�otkanla .z przyrodą · w­klu „Na zdrowie". 18.10 - Wszedi- program filmowy, 18.35 - Pano·l.111. nica TV „Od X, Y, Z do Z A ma. J9.10 - ,,Nad zalewem" - ·Pl1$h M - a" - program z cyklu „Oczjl- gram publicystyczny. 19.45 - T� mi człowieka współczesnego". 13.'40 Zimowe Igrzyska Oli�pijskle -· ·t;.lr „Paryskie Variete" -- program fil- mowy przegląd dnia - transmi�j�I mowy. 19.10 - .,Korablowcy I inni" z Innsbrucka . 20.00 - DobranodJ - program publicystyki m!odzieżo- 20.05 - Dziennik TV. 20.30 - ,.W� wej. 19,4;; - IX Zimowe Igrzyska dwoje" ..., fflm z serii „AUret Oli_mpijskie 7 filmowy prze1{ląd Hitchcock przedstawia\�. 21.00 t."ł drua. Transmisja z. Innsbrucka. ?.ll.00 !Zimowe Igrzyska Olimpijskie _ jśi Dobranoc. 20.05 - Dziennik T·V. zda figurr;,wa mężczyzn _ transntl• 20.35 „Róg ob!ltości - film ;z se- sla z Innsbrucka. 

(Dokończenie ze str. 8) • : 

Zaczęto bliżej badać ludzi z 
PGR-u, szczególnie tych, którzy 
mieli bliższe kontaktł" z zamor­
dowanym. 

Ustalono, że kilka miesięcy 
przed wyżej opisanymi wypad­
kami Józef Wasiuk był podej­
rzany o kradzież PGR-owskiego 
zboża. W charakterze świadka 
występował wówczas stróż Wa-
cław Dziedzic. 

• 

Ten fakt był podstawą do 
powzięcia podejrzeń woJ>eQ · Wa­
siuka, 

W czasie rewizji przeprowa­
dzonej w jego mieszkaniu zna­
leziouo siekierę, która nosiła na 
sobie ślady krwi, ubranie robo­
cze z podejrzanymi rdzawymi 
plamami oraz talię kart z bra­
kującą 9-ką pik. Cała talia uzu­
pełniona była kartami prze'ro­
bionymi i nie ulegało żadnej 
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wątplfwoscf, że - karta .znalezk>• 
na przy zamordowanym należała 
do tej talii. 

Józef Wasiuk został areszto• 
wany, ale nie przyznawał się 
do winy. Twierdził że pamiętne­
go wieczoru przed pożarem, był 
,,na wódce" w sklepie GS w są­
siećlnte'J wsi, a ślady krwi na 
siekierze pozostały po zabiciu 
wieprza. 

Wasiuk nie wiedział· o inale­
zlenJu przez funkcjonariuszy MO' 
na ·miejscu zbrodni - 9-kl pik i 
pozostałych 24 kart w je��ó-dotnu. 

Dowody _rzeczowe, a więc sie­
kierę i ubranie Wasiuka przesła­
no -do Zakładu Kryminalistyki 
Ko.rlł, Gł. MO w Warszawie.­
Szcz�gółowe badania laboratoryj­
ne wykazały, że istotnie krew na . 
sielrięrze jest pochodzenia zwie.­
rzęcego, ale rdzawe plamy na 
ubraniu są śladami krwi ludz­
kiej, 

Ponadto all.bi Wasiuka ·okazało 
się fałszywe. Nikt go nie widział 
pamiętnego wieczoru • poprzedza­
jącego oożar, w sąsiedniei wsi 
,,na- - wódce". Wasiuk _ usiłował . 
}tręcić, ale talia kart i zną• 

przyznał sl.ę do popelnlenli 
zbrodni. 

O TO CO zeznał morderca: 
WieeZOfern udał się na 

przechad,z.kę wokół zabu 
dowań PGR. Przechodząc oholfi 
stodoły zauważył leżący· na zie• 
mi kabel gumowy do młocarni 
Postanowił go ukraść. Wrócił d<f 
domu i wziął siekierę. Kied& 
odrąbywał · kabel , nadszedł strót" 
Wacław Dziedzic. Wasiuk dalef 
odrąbywał kabel czekając n4, 
zbliżen:e się stróże!. Kiedy Dzie-!lc 
dzic zbliżył się na odległość jed 
nego metra i rozpoznał Wasiuka 
ten zamierzył sie i błyskawic.znił 
ciął sfekierą. Dziedzic zastawi! 
się trzymanym w ręku kijem� 
Następny cios wymierzony ohui chem .... trafił w skroń. Dziedzic: 
padł nieprzytomny na • ziemi, 
Wasiuk uciekł do domu. 

Był zdenerwowany, nie m6gf 

zasnąć. Zastanawiał się czy nit 
zostawił za sobą śladów. 

O godzinie 3 na_d ranem Wa . 
siuk ubrał się, wziął w garś 
siekierę i poszedł za stodołę.. 
Dziedzic leżał • w tym samym 
miejscu martwy. Wasiuk zada� 
jeszcze kilka ciosów w głowę -
odciął kabel od młocarni i rzu 
cił go na stertę zboża, utop·ą 
siekierę w pobliskim stawie 
podpalił stertę zboża 1- wrócił 
szybko do domu. •• 

Po <:hwili wybiegł na 
niec i- wszczął alarm. Sterta pło 
nęła jaskrawo, rzucając krwaw 
blaski na ciało zamordowaneg 
stróża. 

Sąd Wojewódzki we Wrocła 
wiu na sesji -wyjazdowej rozpo ... 
znal sprawę Józefa Wa�iuka 
skazał go · na karę doiywotnieg 
więzienia. . ID Sąd Najwyższy utrzymał wy 
rok w mocy. 

ZDZISŁAW GRONTKOWSK 

P. S. Opisane powyżej zdarze 
n1e jest autentyczne. Zgodnie 
życzeniem władz śleciczych zmie-' 
niliśmy tylko nazwę mlejscowo 
ści i nazwiska występującyc}i 
tam · osób, · 

Z. Qrontkowsk 

+ + 

ce spotkanie. JednaKZe Po1son 
spytał, dlaczego wszystkie rozm?• 
wy odbywają się w hotelu, a nie 
w biurze. Sekretarz przedłożył Lu­
stigowi obiekcje ich nowej ofia• 
ry. - ,,A więc - powiedział Lustig 
- musimy udowodnić mu, że je­
steśmy urzędnikami z prawdziwe­
go zdarzenia. Przypuszczam, że 
znam odpowiedni sposób". 

Poison przybył w oznaczonym 
terminie. 

• 
- ,,Monsi�ur Poison -

powiedział Lustig serdecznie 
przede wszyi;tkim moje gratl!llacje. 
Musimy wznieść toast ' z ,racji pań­
skiego sukcesu,". - ,,Ależ sprawa 
nie jest jeszcze skończona - ję�­
nął PoisJn - wolę, �pierw załatwić 

interes, a potem wznosić toasty". 
- Zwracając się do Collinsa Lustig 
powiedział: ,,Teraz wrócisz do biu­
ra, Interesantom proszę powiedzieć, 
że będę przyjmował o trzeciej", -
Collins zniknął, a minę urzędowe­
go. szefa zastąpił Lustig .dobrotli­
wym uśmiechem. - ,,Monsięur -, 
powiedział z oznakami pokory -
oprócz pańskiej posiadamy jeswze 
jedną ofertę godną uwagi. Byt· 
urzędrilka państwowego nie należy 
do najłatwiejszych. Musimy wciąż 
kontaktować się z ludźmi, co po­
ciąga za sobą koszta reprezenta­
cyjne, eleganckie ubrania, wy­
kwintne lokale itp, a przy tym 
\Vszystkim zarobki nasze są żałoś­
nie skąpe. Tak więc w umowach 
rządowych istnieje zwyczaj, że u­
rzędnikom pozwala się otrzymy­
mywać ... " - ,,Łapówki" - przer­
wa I Poison. - ,,Pan nie jesteś 
ciężko myślący". - ,,I to jest · po­
wód, dla któreg0 spotykamy się 
tuta{ a nie' w biurze?" - ,,Dy­
skrecja, panie Poison, dyskrecja". 
- Lu,stig tl�mtechnął Ilię przyjainle. 
PoisQn podniósł dumnie głowę t 
rozparł się wygodnie w fotelu. Oto 
nagle qgarnęło go uczucie wyższoś­
ci , »ad tym zwyczaj.ny.m. urzęd1i1.i- . 
kiem. - ,,Nie 'jesterri' Óieokrzesa:. 
·nym wieśniakiem, • - 'Powiedział 
dq_i,konale w_iem, jak załatwia się 
takie sprawy". - Z jednej kieszeni 
Wydobył poświadczony czek, z dru-

+ • tajemnice + 

glej za§ portfel wypchany gotO 
ką. Lustig z uśmiechem nalew 
whisky. Godzinę później zrealiz 
wał czek Poisona i natychmia t 
wyniósł się do Austrii. 

Przez miesiąc hrabia i sekreta� 
dogadzali sobie wypoczywając l 
wiedeńskich hotelach. Lustlg zn!> 
wu skwapliwie przeglądał wszyst­
kie dzienniki paryskie. Tym rll 
zem szukał tam odgłosów swegp 
przedsięwzięcia. Nie było . nic. Ni­
suwał się więc nieodparty wni 
sek. Lustig powiedział: - ,,Ofi!t 
ra nie zgłosiła się na p,olicję. Zb�t 
gwałtownie obawia się ona korł 
promitacji. • Poison dotrzyma 1 
grobu naszą tajemnicę. ,A poni . : 
waz nie jest on teraz rzeczywi 1.. 

stym właścicielem wieży Eiffla, s „ 
lizę, iż nie stoi nam nic na prz 
szkodzie, abyśmy •sprzedali ją jes 
cze raz"; __ I sprzedali ją jeszc e 
raz. Zapewne lament, jaki podni 
'sla ich druga ofiara, powstrzym„I 
ich od przehandlowania wieży lłP 
raz trzeci. 

MAGJCZNA SKRZYNECZKA 
Z RUMUNII 

Wróciwszy do Ameryki 
udał się wprost na Palmowe W 
'Drzeże, gdzie jak zwykle zgrom 
dzona była światowa finansjer . 
Wspaniałym, lśniącym Roll� · 
Roycem, który prowadził odzia# 
w liberię Japończyk, zajechał LU 
stig przM najpiękniejszy hotel. N, 
tychmiast po przyjeździe zamknf;\l 
się w swoim pokoju. _Powszec�'­
ne. zainteresowanie wzrastało. Di piero po trzech dniach hrabia u 
kazał się na • plaży i usadowił st� 
pod• parasolem z dala od reszi.f 
towarzystwa. Wkrótce przybiegł Iff 
plażę jego służący trzymając 

ł 
ręku depeszę. Hrabia spojrzał 
nią z arcyznudzona mlną i oświa 
czyi, - że odpowiedzi nie będzie. 
odstępach mniej więcej godzinnyq 
scena ta powtarzała się tak dl 
go, aż uwaga całego otoczenia sk 
piła się na jep,o ósobie. Nikt ocz:r,­
wiście nie wiedział, że telegramy 
były absolutnie czyste. Po uplvwl 
tygodnia hrabia ujawnił, iż dep 
sze te nad�ylają finansiści z Eur 
py prosząc go aby udzielił im ni 
zbędnych porad. Lecz i,onleważ r 
bienie majątku przestało �o już iljl 
tereso_wać, depesze pozostają bt� 
odpowiedzi. To umocniło jesZCff! 
je�ą pozycję ;towarzyską - ale Lłr 
stigowi nle zależało na epatowan\ 

. �lity,, .,Cal.y tęn -teatr zorganizow , 
po to, aby wywrzeć wrażenie 1f 
kimś, ·kŁótel!o najwyzszym prał nienifm była chęć podnlesien 
swoiei pozycji w wielkim świeci 

e.d.n. 

_ Krzyz' o'wka konkursoma 29) Urania, 31) a101t; 33) alasz, 3� n kapela, 36) grzęda, 37) antałek. 40) 
PO;i!:IOMO - 1) 100, 7) pomyślność, tenor, 41> Orawa, 42) opończ.a, 43) 

przyjazny los, 10) ptak, który A,:y, 
odbYWa podwcxine spfl.cery po dnach Pionowo: l) hetman; 2) kostka, 3, 

strumieni, 12) mlesz.kanle pszcrol. 131 N�nkin, 4> apatyt, 5) plama, 6) nor 
drapieżnJk wśród chrzas:,,czy, 16) pła- \ • S) aktor, 9) aorta. li) goncia

n ster z wosku, 18) pierwsza litera 1} narglle, 14) geniusz, 15) studni 
nazwiska i imienla autora Anny 1 ) żat>at, 18> Marla, 19) Jaś. 21 
proletariuszki", 20) prztyczek, ii, kró . M

8
0N, 23) aga, 26> kapot, 27) siano, 

lestw.o pad M. Czerwonym, 22) ród, 2 l Alli!er. 30) rzęsa, 32) blanco, 34) 
plemię, 23) przybytek ślepej fortu- arkana, 38) trzod!l, 39) łowczy. 

NAGRODY WYt..OSOWALI ny, 24) radziecki bohater narodowy za trafne rozwiązanie z numerll z okresu wojny domowej, 25) ogół 354 części twor:zących mechanizm zegar- 2/ nagrody książkowe otrzymalH 
ka. 

·
2s1 postać z „Chaty , za wsią" I. JANINA GóRNA Legnica, ul. Ban 

Kraszewskiego, 27) skrót organizacJi kowa 114, LUCJA JANOWSKA, Leg 
konspiracyjnej z okresu okut,acji, nica, ul. Hutnicza 4, KAZIMlERZ ' 
28) szał, któl'emu ulegaj"• nałogowi FOnYCK!i Legnica, Ul, Traugutta 

"' 19/5. palacze haszy&zu, 30) wysokogórskie Nagrody wysłaliśmy poczt... Prosi jezioro w Armenn, 32) pierwiastek „ 
chemiczny;, 34) część bieżni, 36) nie my O pot-wierdzenle odbioru 1 przet 
pod, 37) krokodyle amerykańskie, 38) stanle potwierdzeń na adres redak 
składnik powietrza, 39) kask żołnie- cji. 
rza. 
• PIONOWO - 2) tłum, zgraja, 3) UW AGA MIŁOSNICY 
Wierzchotek. t) dotkliwe cierpienie, ROZRYWEK UMYSŁOWYCH! 
5) , miara długości, 6) poprawier.ie, 
poprawka, 7) drapieżna ryba słod­
kowodna, 8) instrument perkusyjny, 
9) słodki pt'odukt, 11) • imię męskie, 
14) układanie niezbędnych rzeczy 
przed podróżą, 15) dowódcą pospoli­
tego ruszenia w dawnej Polsce, 17) 
woda minera).na zawierająca sód, 
r.i.agnez, potas 1 dwutlenek węgla, 
19) część elektrowni atomowej. 21a) 
pokój - w języku naszych . sąsia­
dów, 26) t11z, 29) czarnoksięi.nlk, 31) 
towarzysz Ewy. 32) materiał opatrun­
kowy, 33) symbol pierwiastka chem.; 
34) część dzieła, 35) drapieżnik z ro­
dz.in_y kotów, . 

W CZESZ'EJKO 

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI KONKURSOWEJ Nł' 2 

Konkurs wytrwałości trwa. 
Warunki, jak w miesiącu stycz 
niu. Wśród Czytelników, którz 
nadeślą największą ilość rozwtą' 
zanych zadań zamieszczonych 
kolejnych numerach „ W.L." n,t 
m-�u lutym rozlosu_jemy nastę 
PUJące nagrody: 

1. l{ORALE 
2. PORTFEL 
3, REPRODUKCJA 

SKA. 
Rozwiązania prosimy nadsyła 

na adres redakcji „Wladomośc 
Legnlękfoh", Legnica, Rynek 5 

W kinach 
LE.GNICA 

OGNISKO - 27.I.-l.II. - Pech(), 
wiec r.a ,preril - p.ro<i, USĄ -
od lat 14, 

KOLEJARZ - 30.I.-2.II. - Naga. 
niacz • - prod. polskiej - od lat 
16, 3-9.II. - Chcemy 5'1El bawić 
- prod. angielskiej - od lat 12, 

, �AŁ.TYK - 27.I.-2.II. - Ballada 
huza;-ska - prod . radz., od lat 12. 
1-S.II. - Elektra - prod. g,rec• 
klej - od lat 16 (god,z;, 15.45. 18.15, 
i 20 ·ao). 6-9.II. - Utracony raj -
prod. węgiers,kie-j - od lait 18 tio­dzJ n.a 16, 18 1 20). 

.l"IAS'l:' 31.1.-2.II. M.aJowe 
gWiaU!y - prod. , c zeskiej od lat 
12. • 3-16.II. - Dwaj panowie N. 
- prod. polskiej od lat 16 
(godz. 16). 3-5.Il. - Uc!eezka 
przed cleniem - prod. czeskiej -
c,d lat 18, 6-9.II. - Diabelska prze. 
paść - pr'od. • cz:?S'kie1 - od lat 14; MIŁKOWICE 

POKÓJ - 31.I.-2.II. - Dwie strony medalu - prod . angielskiej - od 
lat 16. 4-5.II. - Naimniejszy bu:i. 
towni,k - prod. USA - od lat 12. 7-9.II. - Mam tu swój dom - prod. pol.skiei - od lait 18. 

ZŁOTORYJA 
PDK - 27.I.-2.II. - Dwa oblicza zemsty - prod. USA - od lat 16, 

3-5.II. - Bylem MontgOIITlerym -prod. angielskiej - od lBt 18, 7-9.III. Przygoda noworoc-z.na -pro�. pols.kiej - od lat 18. 

i -vQr.r:\n�-KuHur-.ll Lj!.gttld1'f�f>om Kultury, ul, -�c'"kito wJcza· 3, 
PIĄ'l'E� 31 .I, - godz, 19 - V evll) zgadlu;-zgaduli „O La ury Apoll.l,, na•• 
SOBÓTĄ 1.II. - BAL PRASY. NIEDZIELA 2.II. - godz. 18 - Kar■ nawałowy Wieczorek ta.neC2lny, PONIEDZIAŁEK 3.II. - godz. 19 -Za.gadJnlenia Polityld Międzynaro,. dowej - odczyt red, R. &arpiń• skiego. 
WTOREK - 4.II. - Dom Kultury - nlecz.y-n,ny. SRODA - 5.II. - Klub krótkich !ilrnów. 
CZWARTEK 5.II. - Z cy!klu :  Kultu• ra XX wieku - ,,Dramat polslti 

w .  XX wieku" - Tymoteusz Kar• powicz. DQm Kultury K-0lejarz. ul. Łąkowa 2 WTOREK 4.II. - godz. 17 - Filmy z cyklu „Poznaj świat•'. SRODA 5.Il. - godz, 17 - Ro�ryw■ ki  szacht>\ve. CZWA�TEK 6.II. - &odz. 17 Turruej szachowy Młodzieżowy Dom 'Kultury, ul, B, Sawtc;klej 25, 
PIĄTEK 31,I, - Gry stollkowe, S0B0'.I'A I.II. - Godz. 17.30 Bawimy •się dwie godziny przy muzyce mechanicznej. NIEDZlELĄ Z.II. - Klub nleczyn• ny. 
FONIEDZIAŁEK - 3„II, - god%. IT - Poezja polska 20-lecia Wiersz& Tuwima 1 Gałczyń.sikiego • recytują la urea ci konkursu recytatorskiego. WT'?REK 4.IL godz. 15.30 -śpiewają soliści. laureaci przeglą• du •młodych talentów. SRODA 5.II. - godz. 17 - Przegląd wydarzeń międzynarodowych CZW ARTEK 6.II, - godz. 18 

._ Z cyklu „świat jest c1-ekawy" od• czyt inż. Doł�i - Otockiego „Bra• zylia 1 Argentyna''. 

Klu� :tit��-�� z9ołt�ska PIĄTEK 31.I, - godz. 19 - ,,Bal• lada o żołnierzu"! - film fab. prod. radzieckiej, 
SOBOTA l.II. - Karnawał dla hut ników - całonocna zabawa NOT·II, NIEDZIELA 2.II. - godz, 18 - I· nauguracja  drużynowych ml· strzostw grup działa

·
nia ZMS. Roz­grywki szaohowe, brydżowe 1 bł• Iardowe. 

PONIEDZIAŁEK 3.II, - klub nie-czynny, 
W'I'OREK .- 4.II. - godz. 19 - ,,Pl! bracie pij" - p,relekcja I tumy o tematyce antyalkoholowej, 

Pot:1.omo: ll hak, '3) Natasza, 5) 
panna, 7) Kaaba,- 10, konta,kt, 11) 
granit, 13) • tygrys, 16) ma net, 18) 
motet, 19) j antar, 20) samar, 22) na­
tura, H) bor, 25) śliwki, 27) Sonia1 

Termin . nadsyłania rozwiąza 
7 dni od daty ukazania slę nu 
meru (decyduje dala stempl 

SRODA 5.II, - gotfa 17 - Polslcł 
POWieść k,rym1nalna - preleJtCJ& Zb. Rubfkowskiego, "' czw ARTEK 6.II. - godz. 18 - ROZ. grywki brydżowe Międzyzakładowy 'Klub zw zaw, Ul, Jordana '1 

pocztowego), • • 

9 
,·. · ;·_ fO 

-�-:,-��tł.3-r-t--t--t--bi==-+-:_8:::::...+--i--'���: • • �.�-:· _. -),;; 

H 
� - � 

(2 

g 
13 '4 (5 � ... •, I �• 

_;to f7 . 

@ 
23 

: �. Jl � .32 33 
--•-·, •··· : .: 36 

� 
f8 

©) 12( 2/a 

� . 
·i··.:::·: . 

SOBOTA 1 .II. _: Studniówka Tech• nikum Ekonomlcznego NIEDZIELA l,II, - Ogiądamy pro• gram TV. 
WTOREK 4.II. - godz. 17 - Cwl· 
S 

czą zespoły taneczne 1 muzyczne, RODA 5 .JI. - godz. 19 _ Polska pov..-J.eść kryminalna - preleJtcJa 
Zb, Kubikowskiego czw ARTEK 6.II. _

. 
godz. 19 - Z cyklu :  . Żyt'ie codzienne. .,KlótnLl w rodzinie" MIEDZYZAKŁ0ADOWY KLUB MER• 

KURY", ul .  Lenina 7. " 
SOBOTA l.II, - Podwieczorek t&• necz.ny. NIEDZI�LA 2.II. - godz. 18.00 Studniówka młodzieży z. sz. DZ, w I'.,egnicy. PONIEDZIAŁEK 3.II. - godz, 1�.00 - Najnowsze nagrania muzy.l!'l mechanicznej ora1: konkurs z na· grodami pt. ,,Ja też mogę !Jyć speakerem". WTOREK 4.II. - godz. 18.00 - Fil· 
S 

my szkoleniowe i krajoznawcze. 
ROD� 5.II. - godz, 18.00 - O pro• gramie filmowym kin legnickich 
na m-c luty mówi R. Koralewski, 

CZW ARTEK 6.II. - �odz. 18.00 -XX-l�cie PitL w filmie pols!onl, 

Dyżury �ptek __ 
31.I. - ul. Galińskiego, tel. 46-166. LII. � Ul. Nowotki - tel. 38-54. 2.II. - ul. Matejki - tel. :;9-71, 3.II. - ul. Powstańców - tel, 35-41, 4.II. - ul. Galińskiego - tel. 46-16, 
5.II. - ul. Jaworzyńska _ tel. 24·5'• 
o.II, = ul. M�tejlq � te�. 39-7ł-



Nie motemy slQ zgodzić z opinią, lż rola Podokrt.igu 
rozgrywkoweeo ■ta.Je al� �ora.z mniejsza w naszym tyciu 
pllkarskim. 

leżytą pracę 
wśród młodych 
znających się 
piłkarskim. 

wychowawczą 
p!Mtarzy, zapo­
z aibecardłem 

Zebranie . �ra1WO(L'dawcze le-

Roz.:,crrywki w kl�Le B i C, 
w terenowej lidze tram,pkarzy 
i juniorów zostały zakończone 
ł zweryfikowane w przeipisowy1n 
t-ermlnie. Przypominamy, że 
pierwsze miejsce w klasie B 
�abył Płast Legnica w pierw­
szeJ grupie klasy C - Odra 

klasi,e trampkarzy - Dzlewta"t% 
Le1nica. 

Zjawiskiem zasługującym na 
uwagę je$1t fakt uczestniczenia 
w rozgrywkach 8 zespołów 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych, 

W lym lurnieju 
moie narodżić 1iq 

mistrz! 

To prawda, że w ostatnich 
dwóch latach nastą:piło scentra­
lizowainie władzy przez naczelne 
organa n:a-szego piłkarstwa. 
PZPN ograniczył zakres upraw­
l[lień o.kręgów piłlkar·skich, a te 
z kolei ograiniczyly zakres po-­
czynań podokręgów. Tym ostat­
nim pozostało jedynie proiwa­
d�nie rozgrywek klasy B i C 
oraz terenowe klasy juniorów i 

Po 
• 
I przed 

I 

Dz.iałacze po:fokręgu będ� 
musieli w roku bieżącym '!JWT:Ó­
cić większą uwagę na sprawy 
wychowawcze. Bowiem kary na­
kładane n a  zawodników za na­
ruszenie przepisów gry 1macznte 
wzrosły. Ukara,no ogółem 51 
Z2'Nodników na łączną kiarę 
dys.kwalifika<:ji 9 lat i 7 mie­
sięcy. W roku 1962 ukara'llo 
tylko 34 zawodników. n a  łąc:z:ną 
karę dyskwalifikacji 4 lat. 

W lidz� wojewódzkiej siatkówki 
wytworzyła się ostatnio ciekawa 
sytuacja. Pierwsze miejsce, po do-

Przygotowują się 
do mistrzostw 

Dolnego Sląska 
Luty będa:le 'bogatym w imprezy 

miesiącem dla 11ćl&zych p.ływaków. 
Już 2.II. W!ail.czą oni we Wrocławiu (re­
pre2entacje s2lkół podstawowych 1 
średnich) , 8 i 9 lute,go reprezen­
tacja dzieci startować będ.zie w in• 
dywi<1ualnych mistrzostwach woje­
wództwa, a 15 lutego reprezentacja 
Legnicy seniorów spotka się z· pły­
wakami Dzierżoniowa. 

Naslępcy Rakoczy 
i Jokiela 
w akcji 

Najmłodsi nasi gimnastycy - ucz­
nwwie szkól podstawowych - roz­
poczną Już 7 lutego boje w miano 
najlepszych. Przez dwa dni w szli 
Szkoły Podstawowej Nr 5 już o d  
godz. 14. przyszli na•tępcy Heleny 
Rakoczy I Jerzego Jokiela popisywać 
się będą swymi umiejętnościami na 
równoważni, 

Pmypominairny, te tytułów mi­
nrzów drużynowych bronią: Szkoła 
,odst, Nl' i l Szkoła Cwlczeń. 

err, 

tychczasowych rozgrywkach zajmu­.
je zespól „Turowa" - Bogatynia, 
wyprzedzając drużynę legnickiego 
,,Hutnika" zaledwie jednym punk­
tem. Do bezpośredniego - i ma­
my nadzieję emocjonującego - po­
jedynku obu pretendentów do 
pierwszego miejsca i tytułu mi­
strzowskiego, . dojdzie już wkrót­
ce. 8 i 9 lutego w sali przy ul. 
Jaworzyńskiej odbędzie się kolejny 
turniej mistrzowski. Już w pierw­
szym dniu - w sobotę - o godz. 
1\00 będziemy świadkami dwóch 
ciekawych spotkań. W pierwszym 
zespół naszego LZS-u zmierzy slę 
z „Polonią" Jelenia Góra, w dru­
gim „Hutnik" z „Turowem" - Bo­
gatynia. W dniu następnym - w 
niedzielę - o godz. 10,00 grać bę­
dą ze sobą: 1,Hutn!k" - ,,Polonia" 
Jelenia Gór'a i LZS - ,,Turów" 
Bogatynia. 

Bez przesady można więc s_!wier­
dzić, że w spotkaniu tym dojść 
może do n1:Hej dla nas niespodzian­
ki, bowiem w razie zwycięstwa 
siatkarze nasi zrównają się pod 
względem ilości zdobytych punk­
tów z dotychczasowym liderem roz­
grywek. 

(b) 

tra:mipkany. Ale tu właśnie -
naiszym wa.niem podokręg 
spełnia bardzo ważne zadanie. 
Czuwa nad prawiidlowym roz­
wojem tych, którzy w przyszło­
ści zasilą drużyny wyższych 
klas. Na barki działaczy pod­
okręgu spada więc troska o na-

gnicki�,go podokręgu. lkt6re od­
było się przed 2 tygodniami wy­

kazało, że posiadamy wprawdzie 
nieliczną, , ale doborowrą grupę 
ofiar,nych działaczy. • 

Przµszłość należu do nich ________________ ,_ ___________ _ 
Publikujemy dziś 5 najlepszych 

wyników uzyskanych przez legnic­
kie pływaczki w stylach : dowol­
nym, klasycznym, grzbietowym, 
motylkowym. Warto podkreślić, że 
większość najlepszych wyników u­
zyskały pływaczki w wieku od 11 
do 14 lat, a więc dziewczęta, które 
mają przed sobą przyszłość .. 

Wszystkie zawodniczki są zgru-

cach te zeszłoroczne wyniki zosta­
ną znacznie poprawione. 

50 m stylem dowolnym: 
Danuta Kmiecik - MDK - 0,44,0 

min. 
Teresa Hempel - I LO 

min. 
Irena Leonowicz - T.E. 

min. 

0,44,1 

0,45,1 

sezonem 

I 

Malczyce, w drugiej grupie Stal 
Gromadka. W terenowej klasiP. 
juniorów Dziewiarz Legnica (w 
grupie pierwszej ) i Górnik Zło­
toryja w grupie d.rugiej, a w 

Kolejny sukces 
siatkarzy 

B. F. 

Kolejny turniej o mistrzostwo Ili ligi slatk6wkl męskiej 
rozegrany we Wrocławiu zakończył się nowym sukcesem 
legnickich siatkarzy. ,,Hutnik" w pieknym stylu pokonał za­
równo AZS, jak I „Chemika" w Identycznym stosunku 3 :1. 
Podopieczni trenera Grubmana nie dali swym przeciwni­
kom większych szans. Zdecydowanie prowadzili w zwy­
cięskich setach, demonstrując zdecydowane wejścia pod 
s!atkę, silne zagrywki, przytomną obronę w polu. 

Drużyna LZS-u jedno spotkanie wygrała 3:1, drugie 
w tym samym stosunku przegrała. Nasi siatkarze odnieśli 
zwycięstwo nad „Chemikiem" Wrocław po niezwykle cie­
kawej grze, Sympatycy drużyny byli przekonani, że jeśli 
zespół zagra poc:lobnle z AZS-em, odniesie zwycię­
stwo. Niestety, w drugim meczu legniczanie zawiedli, znów 
w ich szeregi wkradł się w momentach decydujących cha­
os. Jeśli idzie zaś o opanowanie nerwowe, to nie nastąplla 
niestety na razie poprawa. A przykro, bowiem od tak do• 
świadczonych zawodników można chyba wymagać większej 
koncentracji, większego spokoju, słowem jakiejś dojrzało­
ści. Są to wady, które przy pewnym wysiłku woli każdy 
doświadczony zawodnik potrafi łatwo wyeliminować, Bar­
dzo źle świadczyłoby to o niektórych siatkarzach LZS-11, 
gdyby Im się to nie udało. (b) 

Dobre wyniki 
młQdych · łyżwiarzy 

Mimo odwllty na lodowisku „We­
necji" startowało w ubi,eglym tyg-od­
niu około 140 dzieci, Młodzi zawod­
nicy przeprowadz:li ,.próbne galo­
py" przed Igrzyskami Harcerskimi. 
Opady di!SZCZU I kałuże wody sta-

dzonych przez instruktorów Ośrod­
ka Sportu. 

Pływają iak · foki Hutnik 
wyjeżdża 
do CSRS 

Dziewczęta - bieg 100 i:n: 1) Pie­
truszka Magd a  - ,r.,4, Szk. 7, 2) 
Polak Grażyna - 15,5, Szk. 10, 3) 
Tarka Teresa - 16,4, Szk. 3, 4l 
Władysława Hepak - 19,0, Szk. 10, 
5) Jolanta Rożek - 19,0, Szk, 10. 

powane w sekcji Młodzieżowego 
Domu Kultury i ćwiczą nie5pelna 

nowiły jednak poważną przeszko­
dę w odbyciu planowanych ml• 
strzostw. 

Zawody odlot.ono na 5 ł 6 lute­
go, a w bieżącym numerze poda• 
}emy wyniki zawodów przeprowa• 

C hłopcy - bieg 100 m :  1) Jerzy 
Mikusek - 10,0, Szk. 3, Z) Euge­
niusz Słomski - 10,0. Szk. 10, 3) 
Andrzej Motek - 10,8, Szk. 4) Lech 
Łakomski - 11,ł, Szk. l., 5) Andrzej 
Sanocki - 12.0 Szk. 3: 

rok. Oczywiście trudno wyniki te 
porównywać z rezultatami osiąga­
nymi przez zawodniczki wroclaw­
i;iJde. Jednak wszystko wskazuje 
na to, że w ńaj �liższych miesią-

---------------------------------------------

LEGNICRlE ZAKŁADY POLIGRAFICZNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W LEGNICY 

zawiadamiają mieszkańcó_w IJegnicy 
o uruchomieniu 

nowego Zakładu Zmechanizowanej 
Naprawy Oh11wia w Legnicy 
przg ul. Swierczewskiego 101-103. 

Zakład czynny w dni powszednie 
od godz. 8 do 16, tel. 28-�6. 

Naprawę obuwia wykonujemy szybko, tanio i solidnle. Termin naprawy r:o 2 d1I 
6k 
- -

H;a�ina Golowicz - T.E. 
min. 

Ewa Justyna 
min. 

MDK 

0,46,1 

0,46,8 

50 m. stylem grzbietowym: 
Danuta Jakubik - MKS - 0,48,0 

min. 
Danuta Kmiecik - MDK - 0,55,0 

min. 

Dwa 
zwycięstwa 

Górnika 
Złotory ja 

Drużyna. tenisa stołowego 
Górnika" Złotoryja kontynuuje 

�wój zwycięski marsz. W ko­
lejnych spotkaniach o mistrzo. 
stwo III ligi, pokonała „Baryt" 
Boguszów 6 : 1. Punktv dla zwy­
cięzców zdobyli :  Kuśmierek i 
Orunia. po dwa, Gorczyca, i para 
mieszana Kuśmierek - Gorczy­
ca po jedn"�• 

G6rnlcy w drug!ch spotkaniach 
pokonali „Unię" Wałbrzych 6:5. 
Punkty uzyskali: Kuśmierek 
2 Gunia Maciejewski, Gorczy­
c� oraz para mieszana Gorczy­
ca - Kuśmierek, po jednym. 

-

Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Legnicy 

zalrudni pracownika 

OGŁ OSZENIA DROBNE 

na slanowisko 
kierownika lechniczneuo 

- zasląpcy dyrektora 
Wymagane wyższe wykształcenie ogrodnf cze i co naj­

mniej 7 lat pracy ogrcdniczej (leśnej) w Zieleni Mit:ij- � 
sklej. � Warunki od omówienia na miejscu. � 

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cji powielacz.a o,raz zezwolenie na 
zakup kalki hektoii;raficznej wydane  
p rzez P .  MRN w Lep;nicy dla Leg­
nickich Zakładów Pr'Zemysłu Tere­
nowego Materiałów Budowlanych. 

G-20507 
ZGUBIONO legitymacje S'Zkolna wy­
danQ przez Zakładowy Uniwersytet 
Robotniczy w Legnicy na nanv!sko 
Frydryk Helena. G-20j06 

UNIEWAŻNIA 11� zagubion• ple­
czątke kauczukową o treści : O-ział 
transportu Legnickich Zakł.ac'lów 
P netwórS<twa Ow.ocowo-Wanywne­
go w l,egnicy, ul. Fabryczna 2. Spe­
aytor Nr 2. 

G-20:;05 

W Y DA WCA1 Wrodawek1e Wy«.awnt<."tWo Prasowe RSW „Prasa", Wrocław ał Podwale S'1. 
R EUAGU J E  Z�POL w skład.z.ie: Krystyna li ranun, Roman Karpiński (teaaktoi aacieJny), 

Adela Korsys, Romuald Nader, HySUlrd Pol lak (sel<rel.a.r7. redak1.•j l ). 
RADA REDAKCYJNA:  Stanisław Kqelt. I gnacy Pressler, Jeny Zawadzki, Paweł Sllwko, 

HPnryk WaWT"zyllowicz, Stanisław Wot.nJak. Zd7i,;ław Cendlews.k1 . Ferdynand Blauctak. Stan.i• 
sław Olejnik, Władysław Oom!nlaK. Arka<i1us2 Ort.ew1e<·k1. Jń1,eł Nowak. 

ADRES REDAKCJ I :  t.egnl<·a. Rynek M/52. Telefony: redaktOł nal."'1,elny I •�kretaMat 
11 -46. sekretan redakt>jl - 4 1 -47, d1.1al l!u?.110<1<;1 t C'7.YIP!n1kaml - 4 1  ··49. Rech1�cta p,Lvjr�u�� 

11kar1?1 t ui>alen1a w pon1ed1.i;itkl t sobmy od godziny 9 4o t� SO Biuro Oglosze • 
W rod a w ul. PodwalP 62. tel 3-,1 •53, W1izel1<1cb lnfomaaejl w spraw1e warunków p�umeraty 
udzielają placńwlt1 ,.Ru(:h" ł p<x,zly. 

Hekop\sl'lw nie 7-8.ml'lwlonycb redakcja nte zwraca l rezerwuje sobie prawo tch skracania 
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arrt 315. 
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.._ _______________________________ _ 

ZGUBIONO legitymację S7.kolna wy­
daną pr-zez z11sadn!c'Zą S:t)tole za­
wodową w Legnicy na nazW1sko Kum 
plń Zbigniew. G-20504 

UNIEW AŻ�IA się -za);!ubiona pr1e­
pustkę O treści : Dolnośl<1s kie Zakła­
dy Gastronomiczne Bufet w Ch?l· 
nowie, G-20,01 

SERDECZNE podziekowanle dr dr 
Gilewskiemu i Makowsk1emu ,oraz 
całemu personelowi Szpitala Gtne­
koloii;lczneii;o w Lep;n!cy za s:z:cz,:­
śli wie przeprowadzoną operacje i 
troskliwa ople.ke podczas choroby 

składa Rygalska Zofia 
G-20509 

ZGUBIONO ]egitymade 57,kolna  wv­
daną p!"Zez zasadnicza Szkolę za­
wodowa Legnica na nazwisko Mro�­
kiewicz Jan. G-20508 

SPRZE'-DAM tanio różne !T'eble. Leg• 
nica ul. Piastowa 11 m. 8. ' G-20513 

Koledze mgr Edwardowt Ła­
pińskiemu wyrazy głębokie­
go współczucia z powotlu 

śmierci ż O N Y 
składa.ją 
Prev:ydium Miejskiego 
i Powiatowego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycz­
nego w Legnicy 

Tatiana Dolożina - MDK - 0,59,5 I 
min. 

Ewa Dominikowska - MDK 1,01,0 
min. 

Grażyna Zbitowska - MDK 
1,01,2 min. 

50 m. stylem klasycznym: 
Krystyna Organkowska. - MKS -

0,49,8 min. 
Krystyna Fluder - MKS 

min. 
Danuta. Kmiecik - MDK 

min. 
Barbara Rubel 

min. 
Mariola Natali 

min. 

MDK 

MDK 

50 m. stylem motylkowym: 

0,50,7 

0,55,2 

0,57,4 

l,Ol,8 

Ewa Dominikowska - MDK 
0,56,2 min. 

Danuta Kmiecik - MDK - 0,59,4 
min. 

Barbara Rubel - MDK - 1,01,8 
min. 

Nawet w czasie wolnym od mi"' 
strzowskich rozgrywek, siatkarze 
,,Hutnika" nie będą korz)'stali z za­
służonego odpoczynku. Już 13 lu­
tego wyjeżdżają oni do CSRS, na 
spot�anie rewanżowe z zespołem 
„Lokomotiv" Liberec. Siatkarze 
,,Hutnika" &;,otkali się z propozy­
cją rozegrania meczu z jedną z 
drużyn praskich. Jednak atrakcyj­
ny , pobyt naszych zawoctników w 

. Pradze, uzależniony będzie głów-
nie od wyników uzyskanych w Li­
bercu. 

Ze swej strony życzymy zespo-
łowi ,,Hutnika" 
skini Iwa". 

sukcesów w „ja­
(b) 

Szachy podb�ly Lubin 
Zorganirowany przez Pow latowy 

Komitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki w Lubin,e t.urn:ej szachowy 
cieszy się op:rornnym powodzeniem 
W walkach eliminacyjnych startowa­
ło 184 szachistów z różnych zakła­
dów pracy, s:z.k.ół, e;rup d:z:ialanla 
�MS. 

Miano najleps-zep:o or2anizatora roz 
grywek elimlnacyJnvch 7.Clobyla 
Zasadnlrza Szkoła Budowlana w 
Kslęgi-enlcach. 42 S7..3Ch1st6w tej 
szkoły walczylc, prze-z kilka dni o 
wejście do finału, 

A oto zdobywcy plerwszych I dr..1-
!(ich miejsc. którzy spotkaja się już 
jutro i pojutne. 1 i 2 lute11:o. w fi­
nale. który rozegrany zostanle N 

sali Powlatowej Poradni Metodycz-
1 

Mistrzowie 
oddziałów ZIP 

Rrają w Legn icy 
Niezwykle ciekawie zapowiada 

się turniej szachowy o mistrzo­
stwo podokręgu ZNP. 1 i 2 lu­
tego w Klubie Nauczycielskim, 
przy ul. Jaworzyńskiej 2, spot­
kają się mistrzowie Oddziałów 
ZNP Jawora, Lubina, Legnicy, 
Zgorzelca i Złotoryi. 

Spotkania rozpoczną si� w so­
botę o godz. 16, a w niedziele 
- 2 lutego - o godz. 8. (b) 

K rótko 
ZlotoryJskl turniej 6-osobowych 

z,espolów piłki ręcznej w kategorii 
Jun1orów t miodzików. stał w tym 
roku nn bardzo wysokim port· mil' 
Z pojedynków w kategorlt junio­
rów zwycięsko wyszedł ,,Slask" z 
zaudnirzej S?koly Zawodowe,1 (Pa­
wlak, Dawid, Dąbrowski, Goił, Li­
piński. Jastrowicz). 

Wśród młodzików najlep�l oka­
zali się piłkarze ręczni „Orła" ze 
Szkoty Podstawowej nr 1 (Niem­
czycki, Ochryn. Nawrocki, Cld,11', 
Chrzan, Pacyński. 

Sprawny prziebleg turnieju, to 
niewątpliwa :i;asluga mgr Januiza 
Jezioro, 

nej przy ul. Odrodze,nla , Finaliki 
ro-

-

pOC2ą grę o godzinie 10. 
Zasadnicza S:z.k.o13 Budowlana w 

Księg1enicaoh - wystawiła 42 za. 
wodników. Na)Iepszyrnl okazali się: 
J . Pyrć, J, Biały, E. Pl,uch. 

PBKRM - 20 \JCZestników - naj­
lepsi L, Opoczewski, i T. Wieliczko. 

Grupa ZMS „FUM" Chocianów -
staffttowało 22. ZwyciĘiicy :Wasyllk, 
Lisowski. Motw!łl. 

Grupa ZMS Robotnicz:ej Spółdziel­
ni Zaopa trzenia I Zbytu i przy 
Szkole Pod.stawowej w C hocianowie 
- 32 startujacych .  F'inal,ści : Somu­
cha, Broniewiecki i Kr'"Nalski, 

Lublńskle Przedsiębiorstwo Bu­
dowlano-Mont11żowe - ?A szachi�tów, 
z których na,Uepsi to Baranows.lli l 
Stefaniak. 

LZS S.Obin - 12 zawodników -
najlepsi: Matyszczak 1 MA>czycJlak. 

Urząd Pocztowy Lubin - 12 u�est 
nlków, zwycięscy Diduch l Kicała. 

Li�um Op;óJnoksztal<.:ące - 16 star 
tujących. Do finału zakwa11fikowa­
ll się: Gierczuk i Jankowski. 

B. F. 

\Na lezą o palmę 
pierwszeństw a 

Uczennice i uczniowie legnickich 
szkół średnich rozpoczęli rozgryw­
ki o mistrjlOStwo miasta w teni­
sie stołowym. W mistrzostwach 
bierze udział 7 szkół. Spotkania 
odbywają się w sali I Liceum O­
gólnokształcącego i Technikum Sa­
mochodowego. Najlepszych ping­
pongistów - uczniów szkół śred­
nich - zaprezentujemy w następ­
nym numerze, (f) 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 5 (357) 1 
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maJątku PGR w Czarno­
cinie, Józef Wasiuk o godz. 3 
nad ranem zauważył przez okno 
pożar. Na polu, w pobliżu zabu­
dowań PGR, obok młocarni ..... 
paliła się sterta zboża. 

Wasiuk ubrał się błyskawicz..; 
nie, wybiegł z domu i wszczął 
alarm. Kto żyw zrywał się ze 
snu i biegł do gaszenia ógnia. 
Postawiono również na 'nogi 

• miejscową straż pożarną. 
Ludzie biegnący do ognia spo­

strzegli, że tuż przy bramie 
wjazdowej do stodoły leży stróż 
PGR Wacław Dziedzic. Ponieważ 
nie dawał on znaku życia zawia­
domiono natychmiast miejscowy 
posterunek Miiicji Obywatelskiej. 

Pobieżne ogledziny, wykazały, 
że Dziedzic został zamordawany. • 
Na skroni nieboszczyka widać 
było ?:łęboką rane zadaną tępym 
nRrzędz:em i kilka ran głowy, 
ciętych sielderą. 

Tam się 
przewiduje 

' 

OR kole.}Owy słynnej 
trasy, ktbra biegna.e prz. z 
przełęcz gotthardzką do-

czekał �ię szczególnego wy-
różnienia. . Po raz pierwszy 
za1nstalowano tutaj ogrzewa­
nie gazowe. Szwajcarzy do• 
świadczeni srogą ubiegłą zi­
mą pomyśleli tym razem za­
wczasu i wszrtkie u rząrlzt,­
nia zwrotnic;;we ogr>ewaue 
są przez 12�0 płomieni  gaz,)­
wych. W razie spadku tem­
peratury zapalają się one 
automatyczni;; przez prz-ekr,:­
cenłe jednego kurka. 

Zdzisław Gront«owski dnia wieczorem. Obok niebosz­
czyka znaleziono jego gruby kij, 
na którym· był widoczny świeży 
ślad po cięciu siekierą. Przewód 
elektryczny od młocarni, tuż o­
bok nieboszczyka, był również 
przecięty, a jego koniec od stro­
ny maszyny wrzucony do płoną­
cej sterty. Wreszcie obok zwłok 
leżała jedna karta do gry 9-ka 
pik. Karta była przerobiona z 
6-ki w celu uzupełnienia braku 
w talii. 

DZIEWJĄTKA 
P I K 

Wszyscy byli zajęci gaszeniem 
pożaru, który wreszcie opanowa­
no. Józef Wasiuk wykazał pr-zy 
tym dużą aktywność, gasił po­
żar z największym poświęceniem. 

To BYŁO wszystko. Więc;ej 
dowodów rzeczowych nie 
znaleziono. Zapowiadała się 

sprawa typowo poszlakowa. 

Jeszcze unosił się w powietrzu 
dym z pogorzeliska, a już na 
miejsce wypadku przybyli ofice­
rowie śledczy w towarzystwie 
prokuratora i lekarza. Przystą­
piono natychmiast. do szczegóło­
wych oględzin miejsca zbrodni. 
Zabójstwa dokonano ubiegłego 

Przeprowadzony • szczegółowy 
wywiad ustalił, że Dziedzic był 
starym, blisko 50 lat liczącym, 
kawalerem. Nie posiadał żadnej 
rodziny, żył samotnie i spokoj­
nie, z nikim we wsi nie miał 
.,na pieńku", 

(Dokończenie na str. 6) 
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Z OSZGZEPEfA ?  
Roń­
sli ie 

zado­
mole-

.. 
nie 
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S'. VVIATOWEJ sławy sk-rzypek 

• Yehudi Menuhin mianowany 
_został doktorem honoris causa 
uniwersytetu w Wverpoolu. • Po-' I • 

Niebleskl Diament; faworyt 
jednej z amerykańskich stajni 
wyścigowych, iście końskim' 
śmiechem wyraża swe zadowo­
lenie. żródłem radości j est 10 
szczeniaków usadowionych w 
koszyczkach tw: przed jego 
bo1'em. W przyszłości cala ta 
dziesiątka odgrywać będzie w 
stajni bardzo ważną rolę. Każ-

�a 
z
pi:s::

1 

:
Y

:��r::::r:e 
0

::: 
,
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·kotki. 

Józef Murumbl; minister Ke-
nii zażądał aby w przyszłości 
biall myś�wi; którzy wybierają 
Bill na polowanie do Afryki, u­
żywali w tym celu wyłącznie 
tarczy i oszczepu. Oświadczył 
on: - ;. Upolowanie lwa - z bez• 
piecznej odległości, przy pomo­
cy precyzyjnego karabinu nie 
wymaga zbyt wiele odwagi", 

P I Ę c, 1 -0 l I N I A 
niewa.2 sławna uc;zelnia nie pó­
siada jednak w:ydzialu muzycz­
nego, został on doktorem pra• 
wa. ; Licznie zgromadzonym 

dziennikarzom udzielał wyczeł'­
pujących wyjaśnień na różne 
tematy pra1-1.'11lcze; • oś�iadczając 
równocześnie: 

C U D Z E  C H W A L I C I E .
i. ··: · 

· i l 

- Ponieważ nie mani zielone­
go pojęcia o prawie, wywiady 
dostarczają mi jedynej ·możliwo­
ści dowiedzenia się co o tym 
Wiem. 

Zamiast kotka 
Boles wiec 

S 
RODKI ·łączności tego 
miasta powiększyły się 
ostatnio, pomijając już 

budującą się centralę automa­
tyczną o nowe urządzenia. 
Urządzeńia te: pod zna.klem 
.,P-P-P'!, a więc poczta pan-
1oflowa 1 plotka . . wydatnie 
zwiększyły możliwość dociera• 
Ilia wszelkich wiadomości z 
Jednego końca miasta na dru­
gi. 

Ostatnio na przykład, kiedy 
Jedna pani powiedziała µa ul. 
Halllki sawickiej :_ -�Można sill 
rzabić . przez tę gołoledź'! un.ą­
dżenia „P-P-��1 ·doniosły na 
Dolne Młyny, że w śródmie­
ściu jakaś kobieta zabija, kogo 
popadnle. 

KoFzystnym faktem jest, że 
w ramach „P•P-P!! działają 
,:i.iek.tórzy panowie. 

Legnica 

J
AK słychać, w ubiegłym 
tygodniu Bal Prasy rów­
nież nie ZS'Zedł z ust, ma-

: szyn krawieckich, foteli denty. 

"'IA\'! NAZVU\'W • u'lM" 

stycznych. stolików kawiarnia­
nych 1 portfeli, 

Maluczko, a . chętnych będ-zie 
tyle, że nie pomieszczą lcb 
sale LDK. Piszącego te słowa 
błagała pewna urocza legni­
czan.ka o umożliwienie otrzy­
mania za-proszenia poza • kolej­
ką; obiecując w zam,an nau­
czenie ostatniego szlagieru ta· 
necznego - ,,surfa". Ponieważ 
onże jest człowiekiem raczej 
s.pokoj-nym, stanlllo na tangu 
w chwili wyboru Miss Balu. 
Nie chodzi oczywiście • o ku• 
moterstwo ... 

Jawor 

O 
NEGDAJ, lub --też pena• 
WC'Zoraj, • dokładnej daty 

. nie pamiętam, zjechał :lo  
miasta i staną! w miejscowym 
za;eźct_::ie many badacz oby­
czajów i zwyc-zajów J. V. 

W pierwszym rzędzie zajął 
on się zwyc-zajem p.rzymyka­
nia oczu ptly p:c:u mocniej­
szych trunków Zdziwiło go 
w trakcie badań naukowych 
nie to, że cezy przymyka:ą 
ludzie pijący . w danej chwili, 

Polecam botki we wszystkich rozmiarach. 

lecz to. iż przymykanie oJtt i ,

ł

r 
rozprzestrzenił<? _ sill !lill nłJ { • których dyrektorów, członków! f 
i;:ad zakładowych itp, J. V. nie 
pqtrafil jeszcze u9ta1ić, dlacze­
go kto pl"Zymyka oczy, skton• 
ny jest j ednak zaryzykować 
te�.ę, że dzieje się tak na za-
sadz:e „dzis ja - jutro ty". 

Złołory ia P ODOBNO dwaj rnie.szka11-. 
cy tak sie przejęli nazv.,ą, 

•• ... swego miasta, że zaczęli, 
ryć; ···· nie tylko złoto, ile p0clj. 

Lubin 
; �' 

T 
AK się złożyło, że w tym 

i $ :_ tygod,niu nic się 'ciek.a-
j: _1 , wego w Lubinie .nie zda-

·soqą ' wzajemnie dołki. Ryli _je 
ta.k wytrvs ale, że przyn: ost\l to 

rzyło. O tym z-namiennyrn spo• 
!. koju • dyskutowali nawet obok 
l 't-Mie_dZianki'' dwaj panowie w 

wyniki. CQ; , gvstównych futrzanych c·zapaĆh 
' 

obu oczekiwane 
cne do!kli { na głowach. Jeden z Ili.eh był prawda obaj w 

wpadli,  al.e ponieważ były po­
łączone podziemnym koryLa-
rzem, 
mianą 
czas 

rycie skończyło 
zajmowanych 

tzw. ,,stolców", 

się za• 
dotych-

czyli ,  
skr0mn:ej się wyra Żćl iąc, 
ppwiędzialnycb stanowisk. 
..�· \· • • 

od• 

. ;dania, że spokój był ;wyni- , 
�ierrf mrozu, a drugi, że'  kon­
sekwencją braku papierosów 
,,Grunwald". 

Obaj otrzymali trzydniowe 
zwolnienia lekarskie i lec>-ą 
ślady dyskusji „mbul.atoryjnie. 

MAGAZYNIER 

Nosta lgiczny l ew 
Codziennie lew ten w ogro­

dzie zoologicznym •w Plym-outh 
oczekuje ' ,godzinnej w;zyty 

f • ,. ' członków ; r;odzi.ny, �śród któ• 
r,ej wyrósł. W przeciwnym ba­
wiem wypadku odmawia po• 
karmu. Hottghton i jego córka 
przywiezal to z Ugandy, gdzie 
zosea1 pttei; i.ich jako IO-dnio­
we szczeaię '.,,a�optowany" by 

) 
pełnić ro'lę' zwterzęch ' domo-
w�go. Jak widać tęsknota za 
tym zajęciem jest dość �lina, 
stąd też kategoryczpe żądanie 
lwa, aby chociaż godzinę 
dziennie przebywać w rndzin­
Qym gronie. 

W1lliam Martin, urzędnik no­
wojorski, • stanął przed sędzią 
oskarżony o zakłócenie ruchu 
publicznego. Korzystał on z ko• 
mu!tikacji miejskiej podróżując 
w towarzystwie węża 3-metro­
wej długości. Sędzia uwolnił go 
jednak od tego zarzutu twier• 
dząc, że - ,.Każdy ma prawo 
do hodowania zwierząt domo­
wych wg własnego Upodobania", 

Kto wiele pije - sam sieb:e 
bije 

Nie żal wina, lecz rozumu. 

Wino i z ni�mowy uczyni 
słowika. 

Wieczorem pi:anica - ran­
kiem próżniak. 

_______ ,_ ____ _ 

KAKA D U­
KURA 
"' 

,,Cocky", popu·ga rasy ka kadu, bez,kutecznie tęskn:ł:, 
za potometwem.. Jej właści ciel podłoży! jej więc do Wł'· 
siadywania normalne, kurze jajko. Pisklę otoczone jest 
teraz prawilziwi-e macierzy ńska opieką i gdyby zdołało 
przejąć umiejętności matki, byłoby jedyną mówiącą kurą 
na świecie. 

,......,S...,.....Jl'IV<�IAl,iAft 

22-letnia Greta Garbo 

Greta Garbo 

Margareta W.estlund sprze4:1 at.. 
wala papierósy w jednej z 
i;ztokholmskich restauracji. Pew 
nego wieczoru jeden z gości 
zwrócił uwagę na jej uderza• 
jące podobień�two do sławnej 
Grety Garbo. Margareta z:.su­
g<'rowana tym odkryciem wzię• 
la ud:z:ial w konkursie szwedz­
kiego tygodnika zdobywa;;\c 
pi-erwsze miejsce, gdyż równie.i: 

vvc. 

M'argare-ta 

jury zaskoczone było jej po •  
i.lobieńst w-em do  wielkiej akt1.r­
ki. Obecnie Margareta We t­
lund wybiera się do Ameryki, 
gdzie odtwa1:.1ać ma rcle swej 
rodaczki. · Fachowcy stwierdza­
ją, ż.e odznac-za się ona nie 
tylko podobień twem do Grr. ty 
Garllo, ale równhż p-0siada 
prawdziwy talent aktorski. 

Terh n i ba n ie pomogła 

• 

I 
:: 
r:' 

To 1;J.ie Je:t kadr z filmu 
kryminalnego. Zdjęcie przed• 
stawia moment napadu 4 za­
mask-owany.:h bandytów na 
sklep jub:Jerski. Nim 7dolali 
!>ni otwo-rzyć ka;;ę pancerną 

opróżnić wystawę • �klepcw�, I, ::. 
właściciel zrobił to zdjęcie ) 
wyzwalając specjalnie ukrytą �� 
kamerę. Mimo takich śroc: ków • 
ottro:i:ności bandyci nie zo t:ill. � 
rozpomani. 
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